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Neomedica jest nowym pod-
miotem na rynku medycznym na 
terenie powiatu golubsko-dobrzyń-
skiego. Siedziba mieści się przy  
ul. Równinnej 5 w Golubiu-Dobrzy-
niu, za szpitalem powiatowym. Nie 
jest to kolejna przychodnia podsta-
wowej opieki zdrowotnej. Pomysło-
dawcą ośrodka Neomedica jest Iza-
bela Zacharska-Quaium, specjalista 
neurolog, która tworząc Neomedicę 
wzoruje się m.in. na bydgoskich 
ośrodkach tego typu. 

Głównym zamierzeniem Cen-
trum jest stworzenie oddziału dzien-
nego pobytu psychogeriatrycznego, 
przede wszystkim dla osób z zabu-
rzeniami pamięci. Nie ma to jednak 
być oddział, gdzie tylko będzie się 
leczyć ludzi farmakologicznie. Le-
czenie nastawione będzie zwłaszcza 
na terapię zajęciową i rehabilitację. 
Planowany oddział dziennego po-
bytu psychogeriatrycznego dla osób 
z zaburzeniami pamięci będzie miał 
na celu przede wszystkim opiekę 
nad pacjentami w godzinach 8-16.

W Centrum działa już po-
radnia zaburzeń pamięci, w której 
właśnie przeprowadzane są bez-
płatne badania przesiewowe. Akcja 
ta rozpoczęła się 15 listopada i już 
w trakcie niej przebadało się ok. 15 
osób. Centrum czeka na kolejnych 
pacjentów. Akcja adresowana jest 
do kobiet i mężczyzn z grupy wie-
kowej 55-85 lat. 

Zapisy na badania przesiewowe 
wykrywające zaburzenia pamięci 
oraz wszelkie informacje można 
uzyskać pod numerem telefonu 

501031373. Centrum Neomedica 
zaprasza też na stronę internetową 
http://www.neomedica.eu.

Bezpłatne badania przesiewowe 
w kierunku wykrywania zaburzeń 
pamięci polegają na wykonaniu spe-
cjalistycznego testu przez terapeutę, 
od którego wyników zależeć będzie 
czy pacjent zostanie zakwali�kowa-
ny do grupy wymagającej pomocy 
specjalistycznej, gł. neurologicznej 
i psychiatrycznej. 

- Akcję bezpłatnych badań 
przesiewowych w kierunku wykry-

wania zaburzeń pamięci podjęliśmy 
po to, aby zorientować się jaka jest 
faktyczna potrzeba oraz zaintereso-
wanie społeczne odnośnie dzienne-
go oddziału dla osób z zaburzeniami 
pamięci – dodaje Izabela Zacharska-
Quaium. – Jako specjalista neurolog 
widzę rosnący problem postępują-
cego procesu otępienia wśród na-
szego społeczeństwa. Okazuje się, 
że najczęstszą postacią otępienia 
odpowiedzialną za 60% wszystkich 
otępień u osób powyżej 65. roku ży-
cia jest  Alzheimer.  

Trwa załatwianie formalności 
związanych z rozruchem Centrum.

– Staramy się o kontrakt z NFZ. 
Mamy świadomość jednak, że z uzy-
skaniem kontraktu może być ciężko, 
dlatego podjęliśmy także rozmowy 
z władzami miasta, gmin wcho-
dzących w skład naszego powiatu 
i samego powiatu. Nie ma na razie 
konkretnych decyzji, ale jesteśmy 
w trakcie pewnych ustaleń. W kie-
runku utworzenia oddziału dzien-

nego pobytu psychogeriatrycznego 
zarejestrowaliśmy także stowarzy-
szenie „Szansa na Zdrowie” – mówi 
Izabela Zacharska-Quaium.

W przyszłości założyciele Cen-
trum nie wykluczają powstania róż-
nych poradni specjalistycznych. 

Obecnie Neomedica zajmuje 
się promocją badań przesiewowych. 
Na terenie powiatu pojawiają się 
plakaty i banery. Nawiązywany jest 
także kontakt z miejscowymi przy-
chodniami i ośrodkami zdrowia.

- Mamy nadzieje, że uda nam 
się, aby kompleksowa opieka neu-
rologiczna i rehabilitacyjna, którą 
będziemy chcieli zapewnić swoim 
pacjentom będzie bezpłatna. Na 
razie jednak ciągle jesteśmy w trak-
cie formalnych działań, dlatego 
o wszelkich kwestiach �nansowych 
będziemy mogli najprawdopodob-
niej poinformować najwcześniej 
w drugiej połowie grudnia.

Katarzyna 

Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Czy to kolejna przychodnia?
W Golubiu-Dobrzyniu powstał nowy ośrodek medyczny. Nie jest to jednak kolejna przychodnia 
podstawowej opieki zdrowotnej. Neomedica to Centrum neuropsychiatrii i rehabilitacji, w któ-
rym działa poradnia prowadząca bezpłatne badania przesiewowe w kierunku wykrywania zabu-
rzeń pamięci. Założyciele ośrodka toczą rozmowy z władzami miasta, gmin i powiatu na temat 
zamiaru utworzenia oddziału dziennego pobytu psychogeriatrycznego.



Czwartek, 24 listopada 2011

Aktualności2
www.cgd.com.pl

      Powiat

Walka o „Lubię to!”
      Gmina Kowalewo Pomorskie

Uzyskali ważne połączenie
Bielsk to sołectwo gminy Kowalewo Pomorskie położone dosłownie rzut kamieniem od 
rogatek miasta. Dotychczas problemem mieszkańców był fakt braku chodnika prowadzą-
cego do Kowalewa. Teraz się to zmieni.

R E K L A M A

To, że miasta, gminy i instytucje publiczne mają swoje 
strony internetowe to dziś niemal standard. Ale od tego 
roku między instytucjami z naszego powiatu rozpoczęła 
się walka o „Lubię to!”. Przycisk „Lubię to!” jest znakiem 
rozpoznawczym serwisu społecznościowego Facebook. 
Najwięcej facebookowych profili z naszego powiatu mają 
instytucje z Golubia-Dobrzynia.

Facebook stał się jedną z głów-
nych przestrzeni internetowej ak-
tywności wielu polskich instytu-
cji i organizacji pozarządowych, 
także historycznych. Wpływa na 
to na pewno ogromna popular-
ność tego serwisu wśród Polaków 
(w naszym kraju korzysta z niego 
prawie 2 miliony osób) oraz do-
stępność narzędzi pozwalających 
na efektywną i dynamiczną dys-
trybucję informacji. Cenna jest 
także możliwość bezpośredniego 
kontaktu z użytkownikami, która 
redukuje dystans tak naturalny dla 
każdej instytucji.

Bardzo aktywne i często aktu-
alizowane jest facebookowe konto 
Urzędu Miasta w Golubiu-Do-
brzyniu. Znajdziemy tu nie tylko 
najnowsze zdjęcia z uroczystości 
i innych ważnych wydarzeń z mia-
sta, ale również przydatne aktual-
ności np. informację o awarii cen-
trali telefonicznej czy skróconych 
godzinach pracy urzędu. Pro�l ten 
lubi 99 osób.

136 osób lubi konto przytuli-
ska dla psów w Glubiu-Dobrzyniu. 
Znajdziemy na nim wiele zdjęć 
przedstawiających podopiecznych 
schroniska oraz bieżące informa-
cje o działalności wolontariuszy 
np. o październikowej zbiórce 
puszek z karmą dla psów. Swoje 
konto na Facebooku ma również 
golubski Dom Kultury. Strona słu-
ży głównie do promowania imprez 
przygotowywanych przez tą jed-

nostkę kultury.
Z golubsko-dobrzyńskich in-

stytucji konto na facebooku ma 
również Ośrodek Sportu i Re-
kreacji oraz Miejska i Powiatowa 
Biblioteka Publiczna oraz Szkoła 
Podstawowa nr 1. 

Kowalewo Pomorskie - dru-
gie miasto w naszym powiecie 
istnieje na facebooku, ale tylko 
jako strona dotycząca lokalizacji 
i historii miejscowości. Ciekawy, 
choć niestety nieaktualny jest fa-
cebookowy pro�l „Obwodnica dla 
Kowalewa Pomorskiego! - pety-
cja.” Pro�l ograniczył się do jed-
nego wpisu: „Chcemy obwodnicy 
a nie obietnicy! Chcemy czystego 
powietrza w Kowalewie! Uwolnij-
my miasto od tirów! Łączmy się!”. 
Pro�l polubiło 12 osób. Na potrze-
by XVIII Międzynarodowego Tur-
nieju Szachowego powstał pro�l 
Szachy w Kowalewie. Ostatni wpis 
na tym pro�lu został umieszczony  
9 lipca. Na bieżąco z informacjami 
jest natomiast konto facebookowe 
Miejskiej Biblioteki w Kowalewie 
Pomorskim.

Z możliwości facebooka ko-
rzystają także sportowcy. Swoje 
konto, na bieżąco aktualizowane 
ma Iskra Ciechocin.

Z zalet facebooka korzystają 
nie tylko publiczne instytucje, ale 
także nasze �rmy. Swoje konta 
mają m.in niektóre golubko-do-
brzyńskie restauracje.  

PW

Jeszcze przy okazji trwania 
budowy centrum sportu położo-
no wzdłuż niego chodnik. Teraz 
trwają prace nad drugim odcin-
kiem chodnika liczącym 850 me-
trów. Prace wykonuje golubska �r-
ma Murabet. Chodnik do Bielska 
jest szczególnie ważny dla tamtej-
szych dzieci i młodzieży, którzy ze 
względu na niewystarczającą od-
ległość do szkoły udają się do niej 
z Bielska pieszo lub rowerami. Jest 
to jednak niebezpieczne, szczegól-
nie w porze jesiennej i zimowej.  

PW

      Golub-Dobrzyń

Pod Arkadami po kamieniach
Kierowcy korzystający z ulicy Pod Arkadami będą musie-
li jeszcze poczekać na nową nawierzchnię na tej drodze. 
W planach budżetowych na przyszły rok nie ma pieniędzy 
na utwardzenie drogi. 

Przy ulicy Pod Arkadami 
działa już kilka sklepów, lokal ga-
stronomiczny i bank. Mieszkańcy 
i klienci mogą korzystać z chod-
ników po jednej i drugiej stronie 
ulicy. Droga jest jednokierun-
kowa. Można w nią wjechać od 
strony skrzyżowania ulicy Sien-
kiewicza i Konopnickiej. Nieste-
ty kierowcy korzystający z tego 
przejazdu muszą jechać po ka-
mieniach i uzbroić się w cierpli-
wość, ponieważ w prowizorium 
budżetowym na przyszły rok nie 
ma pieniędzy na położenie na-
wierzchni na tej ulicy.  Mimo tego 

że korzysta z niej wiele osób. Jest 
to jedna z głównych handlowych 
ulic w mieście. 

- Nie ma jeszcze ostatecz-
nej decyzji, co do położenia na-
wierzchni na ulicy Pod Arkada-
mi. Wszystko zależy od radnych 
– twierdzi burmistrz Roman Ta-
sarz. – Uważam jednak, że w tym 
miejscu jeszcze nie powinno się 
kłaść nawierzchni. Po pierwsze, 
przy niektórych budynkach trwa-
ją jeszcze prace. Po drugie, należy 
się zastanowić czy położyć tu as-
falt czy może kostkę brukową. 

Szymon Wiśniewski

R E K L A M A

W niedzielę policjanci za-
trzymali do kontroli drogowej 
opla vectrę, którego kierowca 
przekroczył prędkość w tere-
nie zabudowanym. Ponadto 
jechał nietrzeźwy. Za odstą-
pienie od czynności służbo-
wych zaoferował policjantom 
50 złotych łapówki. Sprawcę 
zatrzymano, a jego sprawą 
zajęła się prokuratura.

W niedzielę w Golubiu-Do-
brzyniu na ulicy Szosa Rypińska, 
policjanci zatrzymali do kontro-
li drogowej jadący z nadmierną 
prędkością od strony Białkowa 
samochód. W trakcie kontroli 
okazało się, że 39-letni mężczyzna 
nie jest trzeźwy. W wydychanym 
powietrzu miał 0,3 promila alko-
holu. 

Kierowca chciał przekupić 
policjantów. Zaoferował im 50 
złotych łapówki  Mężczyzna został 
zatrzymany, a jego sprawą zajęła 
się prokuratura. Teraz za próbę 
przekupstwa policjantów grozi mu 
kara 10 lat więzienia. Ponadto bę-
dzie musiał odpowiedzieć za zbyt 
szybką jazdę i kierowanie samo-
chodem pod wpływem alkoholu.

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

50 złotych za 

przymknięcie oka 
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      Golub-Dobrzyń

Złapali kłusowników
Policjanci wraz ze strażnikami społecznej straży rybac-
kiej zatrzymali na jeziorze w Mlewie dwóch kłusowników. 
Nielegalnie łowili oni ryby za pomocą sieci. 31- i 33- letni 
mężczyźni trafili za policyjne kratki. 

W zeszłą środę rano dyżur-
ny golubsko-dobrzyńskiej policji 
otrzymał telefoniczne zgłoszenie, 
że na jeziorze w Mlewie dwaj męż-
czyźni nielegalnie łowią ryby. Na 
miejsce natychmiast wysłani zo-
stali policjanci. Funkcjonariusze 
wspólnie ze strażnikami społecz-
nej straży rybackiej zatrzymali 

dwóch kłusowników na gorącym 
uczynku. 31- i 33-letni mężczyźni 
łowili ryby za pomocą sieci, któ-
rych łączna długość wynosiła aż 
200 metrów. 

Sprawcy tra�li za kratki. Te-
raz za przestępstwo kłusownictwa,  
będą musieli stanąć przed sądem. 

Szymon Wiśniewski

      Powiat

Kradnie rodzina
W Pluskowęsach 42-letnia kobieta okradła swoją 50-letnią 
szwagierkę. W Golubiu-Dobrzyniu 36-letni brat okradł swo-
ją młodszą siostrę. Złodziejom grozi więzienie, areszt lub 
wysoka grzywna. 

W Pluskowęsach oraz Golu-
biu-Dobrzyniu członkowie rodzi-
ny okradli swoich najbliższych. 
W pierwszej miejscowości 42-let-
nia kobieta okradła swoją o osiem 
lat starszą szwagierkę.  Podczas 
wizyty w mieszkaniu młodsza ko-
bieta ukradła dwa złote łańcuszki, 
warte około 3000 złotych. Spraw-
czyni nie cieszyła się jednak zbyt 
długo z dokonanej kradzieży. Jesz-
cze tego samego tra�ła za policyjne 
kratki. Grozi jej pięć lat więzienia. 

Tego samego dnia doszło do 
podobnego zdarzenia w Golu-
biu-Dobrzyniu. Tym razem zło-
dziejem okazał się 36-letni brat 

zgłaszającej kradzież kobiety (34 
lata). Pokrzywdzona powiadomiła 
policjantów, że podczas jej kilku-
dniowej nieobecności z miesz-
kania zginęła butla gazowa oraz 
200 kilogramów węgla, o łącznej 
wartości 200 złotych. Skierowany 
na miejsce dzielnicowy nie musiał 
długo szukać sprawcy. Okazał się 
nim starszy brat zgłaszającej, któ-
ry  w czasie nieobecności siostry 
opiekował się jej mieszkaniem.  
Teraz za kradzież odpowie przed 
sądem. Grozi mu kara aresztu albo 
grzywna 5000 złotych.   

Szymon 

Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Część dróg już jest
Na Szkolnej, Nowej i Konopnickiej została już położona nowa nawierzchnia. Przy pierwszej 
ulicy jest także nowy chodnik. Jeśli warunki pogodowe nie ulegną zmianie, to nowy asfalt 
pojawi się jeszcze w tym roku na Kościuszki.  

O projekcie uporządkowania 
gospodarki wodno-ściekowej pi-
saliśmy już niejednokrotnie. Przez 
ostatnich kilka miesięcy roboty 
trwały na głównych ulicach do-
brzyńskiej części miasta. Stary asfalt 
i chodniki zostały zerwane, aby po-
łożyć rury kanalizacyjne. Fragmenty 
ulic: Szkolnej, Działyńskich, Konop-
nickiej, Plac Tysiąclecia oraz Nowa 

były nieprzejezdne 
lub komunikacja 
na nich była utrud-
niona. W zeszłym 
tygodniu na dro-
gach położony zo-
stał w końcu nowy 
asfalt.  Do remontu 
części dróg i chod-
ników miasto do-

łożyło pieniądze z własnej kasy. 
- W ramach projektu wyko-

nawca jest zobowiązany do poło-
żenia nowego asfaltu i chodników 
tam, gdzie została zerwana stara na-
wierzchnia. Na pewnych odcinkach 
prace trwały jednak tylko na części 
jezdni. W związku z tym, postanowi-
liśmy poszukać środków w budżecie 
i wyremontować całe odcinki dróg – 
mówi burmistrz Roman Tasarz. 

Dodatkowe prace poza projek-
tem wykonywała grupa robotników 
interwencyjnych. Tak było między 
innymi na ulicy Szkolnej. W ramach 
projektu wykonawca położył nowy 
asfalt i część chodników. Resztę dep-
taka wykonało miasto. W przypad-
ku ulicy Nowej materiał na chodnik 
przekazał wykonawca, a prace wy-
kona miejska ekipa remontowo-bu-
dowlana.  

Nowy asfalt może się również 
pojawić na ulicy Kościuszki. Jednak 
wszystko będzie zależało od warun-
ków pogodowych. 

Szymon Wiśniewski

Wylewanie asfaltu na ulicy Nowej

W poniedziałek rano dyżurny 
golubsko-dobrzyńskiej komen-
dy policji otrzymał zgłoszenie o 
kolizji drogowej dwóch tirów w 
Krążnie. Wysłani natychmiast na 
miejsce mundurowi ustalili, że 
przyczyną zdarzenia było niedo-
stosowanie prędkości do panu-
jących warunków na drodze. Jak 
się okazało, ciężarówki jechały za 

autobusem, który zatrzymał się na 
przystanku. 

- Kierowca tira jadącego bez-
pośrednio za autobusem zdążył 
wyhamować, natomiast jadący za 
nim nie zdołał i próbując uniknąć 
zderzenia zjechał w lewo, uderza-
jąc prawą częścią kabiny swoje-
go pojazdu w naczepę stojącej za 
autobusem ciężarówki – opowia-

da starszy aspirant Jarosław Wi-
śniewski.

Na miejscu nikt nie odniósł 
obrażeń. Uszkodzeniom uległ 
jedynie pojazd kierowany przez 
sprawcę zdarzenia. Kierowcy grozi 
kara grzywny w wysokości nawet 
do 5000 złotych.

Szymon Wiśniewski

      Krążno

Nie zapanował nad pojazdem
Na drodze prowadzącej z Golubia-Dobrzynia do Kowalewa Pomorskiego, doszło do kolizji 
dwóch tirów. Przyczyną zdarzenia było niedostosowanie prędkości do panujących na dro-
dze warunków. Sprawca za spowodowanie zagrożenie bezpieczeństwa w ruchu drogowym 
stanie teraz przed sądem. Grozi mu 5000 złotych grzywny.

W czwartek dyżurny go-
lubsko-dobrzyńskiej komendy 
otrzymał telefoniczne zgłoszenie 
o uszkodzonym słupie oświe-
tleniowym i ogrodzeniu posesji 
w Golubiu-Dobrzyniu.  

Przybyli na miejsce policjanci 
potwierdzili zgłoszenie oraz za-

      Golub-Dobrzyń

W słup i ogrodzenie

trzymali kierowcy hondy, który 
wjechał w płot. Okazało się, że 
21-letni kierowca jechał na po-
dwójnym gazie. W wydychanym 
powietrzu miał 1,62 promila alko-
holu. Grozi mu kilka lat więzienia. 

Szyw

Kierowca hondy wjechał w słup oświetleniowy i ogrodzenie 
posesji. Był on pijany. Miał 1,62 promila alkoholu w orga-
nizmie. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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W ciągu ostatnich kilkuna-
stu dni policjanci wraz ze straż-
nikami miejskim przeprowa-
dzili na drogach powiatu dwie 
akcje „Bezpieczny Weekend” 
oraz „Prędkość i alkohol - zero 
tolerancji dla osób naruszających 
przepisy ruchu drogowego”. 

W pierwszym przedsięwzię-
ciu wzięło udział policjantom 
pomagali strażnicy miejscy. 
Głównym celem akcji było za-
pewnienie wszystkim użytkow-
nikom dróg bezpiecznego dotar-
cia do celu podróży. 

W ciągu trwania działań 
mundurowi czuwali przede 
wszystkim nad płynnością ru-
chu, eliminowali z ruchu drogo-
wego nietrzeźwych kierowców, 
a także pojazdy, których stan 
techniczny zagrażał bezpieczeń-
stwu. W trakcie akcji mundurowi 
nie odnotowali żadnych wypad-
ków drogowych, doszło jedynie 
do sześciu niegroźnych kolizji 
pojazdów. Policjanci zatrzymali 
natomiast siedmiu pijanych kie-
rowców. 

Jeden z nietrzeźwych wpadł 
dzięki zgłoszeniu przez innego 
kierowcę. W Elgiszewie uwagę 
przejeżdżającego samochodem 
kierowcy zwrócił rowerzysta, 
który nie mógł utrzymać się pod-
czas jazdy na rowerze. Kierowca 
powiadomił dyżurnego komen-
dy policji, który na miejsce wy-
słał patrol policji. Jak się okazało 
57-letni mężczyzna był pijany. 
W wydychanym powietrzu miał 
aż 2,86 promila alkoholu. Dodat-
kowo mężczyzna miał sądowy 
zakaz poruszania się rowerem. 

W poniedziałek rano we 
Frydrychowie, patrolujący drogę 
krajową z Torunia do Olsztyna 
policjanci drogówki, zatrzymali 
do rutynowej kontroli opla astrę. 
Jak się okazało, 52-letni kierowca 
samochodu jechał po pijanemu. 
Miał 0,76 promila alkoholu w or-
ganizmie. Sprawcę zatrzymano. 

Grożą mu dwa lata więzienia.
Kolejna akcja „Prędkość i al-

kohol - zero tolerancji dla osób 
naruszających przepisy ruchu 
drogowego" również została 
przeprowadzona na terenie całe-
go powiatu.  

- Celem akcji było zapew-
nienie bezpieczeństwa w ruchu 
drogowym na terenie powiatu, 
ograniczenie zdarzeń drogowych 
oraz kontrolowanie i zatrzymy-
wanie tych uczestników ruchu, 
którzy łamali przepisy drogo-
we – wyjaśnia starszy aspirant 
Jarosław Wiśniewski, pełniący 
obowiązki oficera prasowego 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

Działania prowadzone były 
w każdej gminie powiatu. Wzię-
ło w nich udział 14 policjantów, 
w tym czterech funkcjonariuszy 
ruchu drogowego. 

- W czasie działań munduro-
wi miedzy innymi legitymowali 
uczestników ruchu drogowego, 
sprawdzali dokumenty wyma-
gane podczas kierowania samo-
chodem, trzeźwość kierowców, 
a także stan techniczny samo-
chodów oraz ich wyposażenie – 
dodaje starszy aspirant.

Podczas akcji policjanci 
skontrolowali 352 pojazdy. Uka-
rali 74 kierowców oraz pouczyli 
13 osób. Dziesięciu kierujących 
straciło dowody rejestracyjne. 

Mimo przeprowadzanych 
akcji niemal w każdym tygodniu 
policjanci zatrzymują pijanych 
kierowców. W Skępsku poli-
cjanci zatrzymali do rutynowej 
kontroli drogowej volkswage-
na transportera. Okazało się, że 
44-letni kierowca samochodu 
był pijany. Miał aż 3,08 promila 
alkoholu w organizmie. Grożą 
mu dwa lata więzienia oraz utra-
ta prawa jazdy. 

Szymon 

Wiśniewski 

      Powiat

Z promilami za kierownicę
Mimo przeprowadzanych w powiecie akcji policja każdego 
tygodnia zatrzymuje kilku pijanych kierowców. W ostatnim 
czasie dwóch z zatrzymanych w Elgiszewie oraz Skępsku 
miało 2,86 oraz 3,08 promili alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Kierowcy stracili prawa jazdy oraz mogą trafić do 
więzienia nawet na dwa lata. 

      Gmina Radomin

Budżet z nadwyżką
Różnica między dochodami a wydatkami to nieco ponad 1,7 miliona złotych. Z reguły 
gminne samorządy planują wydatki, które przewyższają dochód i zakładają, że w ich kasie 
pojawi się deficyt budżetowy. W gminie Radomin takie rozwiązanie było niemożliwe ze 
względu na wyjątkowo wysokie zadłużenie samorządu. Dlatego tu jest odwrotnie, w pla-
nie na przyszły rok jest nadwyżka. Znaczy to tyle, że nie planuje się zaciągania kredytów 
na inwestycje, ale stawia się na ich spłacanie. Nie ma innego wyjścia!

- Nadwyżka zostanie przezna-
czona na spłatę kredytów i pożyczek 
zaciągniętych przez gminę w ubie-
głych latach – mówi Piotr Wolski, 
wójt Gminy Radomin. – Zadłużenie 
gminy w roku 2010 wynosiło 60,2% 
w stosunku do dochodu. Robimy 
wszystko, aby tę sytuację poprawić. 
Już wiadomo, że wynik roku 2011 
będzie korzystniejszy, a stosunek 
długu do dochodu będzie lepszy. 
Dlatego przyszłoroczny budżet kon-
struowaliśmy tak, aby zmniejszać 
dług i jednocześnie zapewnić środki 
na potrzeby mieszkańców gminy. 

Wójt Piotr Wolski w ubiegłym 
tygodniu konsultował zatwierdzo-
ny budżet ze specjalistami z Regio-
nalnej Izby Obrachunkowej. Tam 
pomysły radomińskiego samorządu 
zdobyły uznanie, gdyż racjonalizuje 
on gminne wydatki i prowadzi do 
stabilizacji �nansowej. 

- Wyniki dziewięciu miesięcy 
tego roku pokazują, że jest to możli-
we – mówi wójt Wolski. – Na koniec 
III kwartału poziom zadłużenia gmi-
ny w stosunku do dochodu spadł do 
55,7%. W ciągu roku staraliśmy się 
oszczędzać na wszystkim. Koszty 
funkcjonowania Urzędu Gminy spa-
dły o 50 tysięcy złotych. Oszczędno-
ści dotyczyły kosztów personalnych, 
a nawet zakupów biurowych. Dobre 
rezultaty przynosi też funkcjonowa-
nie gminnego zakładu budżetowego. 
To jednostka, która wykonuje róż-
ne prace remontowo-budowlane. 
Wcześniej wiele robót zlecanych 
było �rmom zewnętrznym, a to 
kosztowało znacznie więcej.

Zaoszczędzone 50 tysięcy rad-

ni przeznaczyli na oświatę. Podjęli 
uchwałę, która pozwala przesunąć te 
środki na szkoły. Gdyby ich nie było, 
to do końca roku starczyłoby na na-
uczycielskie pensje, ale ZUS od gru-
dniowych dochodów pedagogów 
zapłacony byłby w styczniu 2012. 

- Oświata to największe wyzwa-
nie dla naszej gminy – mówi wójt 
Wolski. – Z centralnej subwencji do 
gminy wpłynie na szkoły 3,18 mi-
liona złotych. Z własnego budżetu 
dołożymy do oświaty ponad milion. 
Dlatego oświata i spłata zadłużenia 
to najtrudniejsze przyszłoroczne za-
dania. 

Przyszłoroczne spłaty pożyczek 
zaciągniętych na �nansowanie zadań 
realizowanych z udziałem środków 
unijnych to 559190 złotych, spła-
ty krajowych pożyczek i kredytów 
pochłoną 1.190400 złotych. Razem 
daje to 1.756590. 

Jednak samorząd gminy nie za-

mierza nic nie budować. W planie 
wydatków inwestycyjnych na przy-
szły rok znalazła się budowa chodni-
ków i rozbudowy świetlic wiejskich, 
zaplanowano też zewnętrzne oświe-
tlenie trzech kościołów. Znajdą się 
także środki na dotację dla gminnej 
biblioteki, wsparcie dla stowarzy-
szeń, klubu sportowego i Ośrodka 
Chopinowskiego w Szafarni. 

- Teraz chcemy jak najlepiej za-
mknąć rok 2011 – zapowiada wójt 
Wolski. – Gdy tylko wpłynie do na-
szej kasy reszta należności z tytułu 
podatków, spłacimy kolejną część 
bankowych rat. Te działania spowo-
dują kolejny spadek zadłużenia. Pla-
nujemy, że na koniec roku stosunek 
długu do dochodu wyniesie 51,7%. 
Celem na przyszły rok jest obniże-
nie go na koniec roku do poziomu 
38,15%.

Dariusz 

Guzowski.

Wójt Piotr Wolski – W przyszłym roku stawiamy na spłacanie zadłużenia naszej 
gminy

Lokalny Punkt Informacyjny 
Funduszy Europejskich przy Przed-
stawicielstwie Urzędu Marszałkow-
skiego w Grudziądzu zaprasza na 
spotkanie informacyjne dotyczące 
Poddziałania 5.2.1. Wsparcie inwe-
stycji mikroprzedsiębiorstw Regio-
nalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Kujawsko-Pomor-
skiego. Skierowane jest ono do star-
terów i samozatrudnionych. 

Spotkanie odbędzie się 24 li-
stopada (dla osób z gminy miejskiej 
i wiejskiej Golub-Dobrzyń) oraz 8 
grudnia (dla mieszkańców pozo-
stałych gmin powiatu). Spotkania 

zaplanowano w godz. 9.00-11.00  
w Starostwie Powiatowym.

W ramach konkursu do wspar-
cia przewidziano projekty inwesty-
cyjne zlokalizowane na terenie wo-
jewództwa kujawsko-pomorskiego, 
niezbędne do rozpoczęcia działal-
ności gospodarczej lub zwiększające 
potencjał (produkcyjny, wytwórczy, 
usługowy) wnioskodawcy. O wspar-
cie mogą ubiegać się: mikroprzed-
siębiorstwa (wnioskodawcy będący 
osobami �zycznymi, mający miejsce 
zamieszkania i prowadzący ewiden-
cjonowaną działalność gospodarczą 
na terenie województwa kujawsko-

pomorskiego). Wnioskodawcy mu-
szą spełniać łącznie następujące wa-
runki: wnioskodawca nie prowadził 
działalności gospodarczej w okresie 
24 miesięcy poprzedzających dzień 
złożenia wniosku o wpis aktualnie 
prowadzonej działalności gospodar-
czej ani nie zatrudniał dotychczas 
w swojej działalności gospodarczej 
pracowników.

Minimalna wartość projektu 
wynosi 50 000 zł, natomiast mak-
symalna wartość projektu nie może 
przekroczyć 500 000 zł.

                                                                                                                                      
oprac. PG 

      Gmina Radomin

Wsparcie dla przedsiębiorstw
Mikroprzedsiebiorstwa mogą ubiegać się o wsparcie inwestycji z Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego. Informacje na ten temat można uzyskać na spotkaniu informacyjnym 
w starostwie powiatowym, które odbędzie się dziś i 8 grudnia. 
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      Kowalewo Pomorskie

Czerwone światło dla świateł?
Udało się z sygnalizacją przejścia dla pieszych w Pluskowęsach, ale to jak na razie jedyny 
postulat na jaki pozytywnie spojrzała Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad na od-
cinku krajowej „15” biegnącym przez gminę Kowalewo. Nie udało się z próbą namalowania 
pasów naprzeciw kościoła w Kowalewie, a teraz drogowcy nie chcą zgodzić się na sygnaliza-
cję na skrzyżowaniu z drogą powiatową do Wąbrzeźna.

R E K L A M A

28 Listopada

Skrzyżowanie ulic 23 stycznia 
i 1 maja jest dobrze znane kierow-
com nie tylko z Kowalewa Pomor-
skiego i okolic. Kierowcy jadący 
od strony Torunia pragnący skrę-
cić w lewo często powodują, że na 
drodze krajowej powstają długie 
korki. Na jeszcze gorszej pozy-
cji są kierowcy wyjeżdżający z ul.  
1 maja, która prowadzi aż do Wą-
brzeźna. Oni w godzinach szczy-
tu nie mają praktycznie szans na 
zgodne z przepisami włączenie się 
do ruchu. Mają wówczas dwa wyj-
ścia: albo wymusić albo liczyć na 
litość kierowców jadących krajową 
„15”.

Temat ustawienia sygnalizacji 
świetlnej na tym skrzyżowaniu jest 
już „na tapecie” od kilku lat. Starań 
miasta o ustawienie sygnalizacji nie 
podziela GDDKiA. W piśmie z 10 
listopada skierowanym do bur-
mistrza Kowalewa Pomorskiego 
drogowcy wskazują, że ustawienie 

świateł powodowałoby spowolnie-
nie ruchu na drodze krajowej.

Zapytaliśmy jakie kryteria 
muszą być spełnione, by na skrzy-
żowaniu powstała sygnalizacja 
świetlna:

- Budowę sygnalizacji pro-
wadzi się na podstawie projektu 
wykonawczego organizacji ruchu. 
Nadrzędnym celem jej zastosowa-
nia jest poprawa bezpieczeństwa. 
Poza tym sygnalizacja powinna 
doprowadzić do tego, by zwięk-
szyła się efektywność sterowania 
strumieniami ruchu. Przy de-
cydowaniu o być lub nie być sy-
gnalizacji bierze się pod uwagę 
kilka kryteriów. Bardzo ważnym 
kryterium jest natężenie ruchu. 
Rozporządzenie Ministra Infra-
struktury zawiera szczegółową ta-
belę uwzględniającą liczbę wlotów 
na skrzyżowanie i ich obciążenie. 
Na tej podstawie przyznawane są 
punkty, a te również decydują o po-

stawieniu sygnalizatora. Kolejne 
kryterium to stopień widoczności 
na skrzyżowaniu. Tu do obliczenia 
liczby punktów stosuje się specjal-
ny wzór. Badana jest także wypad-
kowość na skrzyżowaniu. Im wię-
cej było na nim kolizji i wypadków 
z udziałem pieszych, tym większa 
liczba punktów – wyjaśnia Tomasz 
Okoński, rzecznik prasowy bydgo-
skiego oddziału GDDKiA.

Władze Kowalewa Pomor-
skiego mimo negatywnej opinii 
GDDKiA nie zamierzają składać 
broni.

Czy Państwa zdaniem ewen-
tualne ustawienie sygnalizatora 
świetlnego na skrzyżowaniu w Ko-
walewie jest dobrym rozwiąza-
niem czy raczej utrudni przejazd 
przez miasto. Na Państwa opinie 
czekamy w piątek 25 listopada pod 
numerem telefonu 0 56 682 26 80.

PW

      Gmina Radomin

Azbest znika z gminy
Do 22 listopada z 17 gospodarstw z terenu gminy Radomin znikną eternitowe dachy, za-
wierające azbest. Właśnie trwa tam realizacja ekologicznego projektu, którego celem jest 
utylizacja niebezpiecznego materiału budowlanego, który popularny był kilkanaście lat temu, 
a teraz zagraża ludzkiemu zdrowiu. 

- Przedsięwzięcie „Utyli-
zacja azbestu na terenie gminy 
Radomin” polega na wymianie 
powierzchni dachowych zawie-
rających azbest - mówi Barbara 
Boniecka z Urzędu Gminy Rado-
min. – W szczególności obejmuje 
demontaż pokrycia dachowego, 
transport i utylizację wyrobów 
zawierających azbest.

W gminie Radomin zadanie 
jest realizowane w budynkach, 
których właścicielami są oso-
by fizyczne. Do przedsięwzięcia 
przystąpiło siedemnaście osób, 
które zadeklarowały potrzebę 
wymiany dachów w swoich bu-
dynkach mieszkalnych i gospo-
darczych.

- U dwunastu właścicie-
li nieruchomości realizowane 
przedsięwzięcie będzie obejmo-
wało transport na składowisko 
odpadów niebezpiecznych oraz 
ich utylizację – wylicza Barbara 
Boniecka. -  U trzech będzie re-
alizowany demontaż, transport 
oraz utylizacja pokrycia dacho-
wego na budynkach mieszkal-
nych. Łącznie w ramach przed-
sięwzięcia zostanie usuniętych 

i zutylizowanych ponad 28 ton 
wyrobów zawierających azbest. 
Zgodnie z umową demontaż, 
transport i utylizacja wyrobów 
zawierających azbest obejmie 
niemal osiem ton, natomiast 
transport i unieszkodliwianie 
azbestu obejmie ponad dwadzie-
ścia ton tego materiału.

Gmina Radomin otrzyma 
środki na realizację przedsię-
wzięcia, w połowie pokrywane 
są przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Toruniu. Ko-
lejne 50% pochodzi ze środków 
Narodowego Funduszu Ochrony 

Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Warszawie.

- Kwota dofinansowania 
przedsięwzięcia wynosi 100% 
kosztów kwalifikowanych na 
podstawie umowy dotacji zawar-
tej pomiędzy WFOŚiGW w To-
runiu a Gminą Radomin - mówi 
Barbara Boniecka. - W wyniku 
procedury przetargowej wyło-
niona została firma ECO-POL 
z Pruszcza. Zgodnie z zawartą 
umową prace na terenie naszej 
gminy zostaną wykonane do 22 
listopada.

Dariusz Guzowski 
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Spółdzielnia Socjalna „Signum” powstała w marcu 2010 
roku. Wszystko zaczęło się od projektu „Aktywność - krok do 
przodu”. Teraz członkinie spółdzielni biorą udział w kolejnym 
projekcie, który tym razem ma na celu promowanie działania 
podmiotów ekonomii społecznej. W ramach projektu nakrę-
cony został specjalny film o działalności „Signum”.

      Golub-Dobrzyń

Będzie film
      Gmina Radomin

Co z tymi szkołami?
Samorządowcy z gminy Radomin stają przed trudnymi decyzjami, dotyczącymi przyszłości 
oświaty. Problem dotyczy kosztów utrzymania szkół. W ubiegłym tygodniu wójt Piotr Wol-
ski spotykał się z nauczycielami i rodzicami uczniów ze szkoły w Dulsku. Możliwych jest 
kilka rozwiązań, które dotyczyć będą gminnych placówek oświatowych.

      Golub-Dobrzyń

Andrzejkowa zabawa 
nie tylko dla seniorów
W najbliższą środę oddział Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów w Golu-
biu-Dobrzyniu zaprasza na zabawę andrzejkową do Domu Kultury w Golubiu-Dobrzyniu.

W związku z dużym zainte-
resowaniem naszymi zabawami 
i stale ponawianymi prośba-
mi o więcej tego typu imprez, 
z prawdziwą przyjemnością 
zapraszamy do Domu Kultury 
w Golubiu-Dobrzyniu na An-
drzejki. Zarezerwowaliśmy już 
pomieszczenia. Jak co roku bę-
dzie muzyka na żywo w wyko-
naniu przedstawiciela zespołu 
„Sonet”, pana Daraszewskiego 
– mówi przewodnicząca oddzia-
łu Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Golu-

biu-Dobrzyniu Irena Müller. - 
Zapraszamy do zabawy wszyst-
kich zainteresowanych. Każdego 
przyjmiemy ciepło i serdecznie. 
Jako organizatorzy prosilibyśmy 
jednak o wcześniejszą zapowiedź 
przybycia. 

Zabawa andrzejkowa odbę-
dzie się 30 listopada. Początek 
imprezy planowany jest na go-
dzinę 16.00. Zabawa jest darmo-
wa. 

- Przekąski czy słodkie każdy 
zapewnia we własnym zakresie – 
dodaje Irena Müller. – Andrzej-

Konkurs realizowany jest 
w ramach projektu „Uda się - upo-
wszechnianie idei przedsiębior-
czości społecznej” współ�nan-
sowanego ze środków Programu 
Operacyjnego Fundusz Inicjatyw 
Obywatelskich 2010, Priorytet 4 
- Rozwój przedsiębiorczości spo-
łecznej, obszar wsparcia - Przed-
siębiorczość społeczna.

Przedsiębiorstwa społeczne, 
które biorą udział w projekcie, 
czyli podmioty ekonomii społecz-
nej przede wszystkim stają się bo-
haterami reportaży radiowych i te-
lewizyjnych. Reportaże radiowe są 
tworzone przez Zespół Studia Re-
portażu i Dokumentu Polskiego 
Radia i emitowane są w Programie 
I i Programie III Polskiego Radia. 
Natomiast �lmy sukcesywnie będą 
umieszczane na platformie inter-
netowej 3sektor.tv

Reportaże są realizowa-
ne w siedzibie podmiotów lub 
w miejscu ich działalności. W mi-
niony poniedziałek �lm nakręcany 
był w Golubiu-Dobrzyniu. Film 

tworzyli członkowie spółdzielni 
socjalnej ze Szczecina. Oprócz 
siedziby Punktu Przedszkolne-
go „Mały Książę” ekipa z kamerą 
odwiedziła także instytucje, które 
były zaangażowane w tworzenie 
golubsko-dobrzyńskiej spółdzielni 
socjalnej, czyli m.in. urząd miasta 
czy urząd pracy. Efekty ponie-
działkowej wizyty będzie można 
obejrzeć już w grudniu na platfor-
mie internetowej 3sektor.tv.

Zgłosiliśmy się do konkursu 
i udało się nam zakwali�kować. 
Cieszę się, że możemy zaprezen-
tować szerszej społeczności to, co 
udało się nam razem stworzyć, 
głównie mam tu na myśli nasz 
Punkt Przedszkolny „Mały Książę” 
– mówi Justyna Majewska, prezes 
Spółdzielni Socjalnej „Signum” 
działającej na terenie Golubia-Do-
brzynia. - Nakręcanie �lmu, gdzie 
my i nasze przedszkole jesteśmy 
głównymi bohaterami to na pew-
no ciekawe doświadczenie. 

Katarzyna Piotrowska

ki zazwyczaj udają się wspania-
le. Wszyscy świetnie się bawimy, 
są wspólne śpiewy, tańce i dużo 
śmiechu. Rok temu bawiło się 
razem około 90 osób.

W ubiegłych latach w Domu 
Kultury gościli seniorzy nie tyl-
ko z Golubia-Dobrzynia i okolic, 
ale i z Rypina czy z Brodnicy. Na 
tą cykliczną imprezę zapraszani 
są także podopieczni z golub-
sko-dobrzyńskiego domu pomo-
cy społecznej. 

Katarzyna 

Piotrowska

- Problem nie dotyczy tyl-
ko szkoły w Dulsku – zastrzega 
Piotr Wolski, wójt Gminy Rado-
min. – Przed nami czas poszu-
kiwania rozwiązań dla funkcjo-
nowania całej oświaty w gminie. 
Dlatego chcę doprowadzić do 
powstania komisji, która zdia-
gnozuje sytuację i zaproponuje 
nowe rozwiązania.

Wójt chce zaprosić do 
współpracy radnych i specjali-
stów, zajmujących się zawodowo 
edukacją. Celem pracy komisji 
będzie znalezienie sposobu na 
obniżenie kosztów funkcjono-
wania szkół w gminie. Przed sa-
morządowcami z Radomina sta-
je pytanie: – Jak lepiej zarządzać 
oświatą?

- Będę dążył do tego, aby 
radni podczas sesji, powołali 
specjalną komisję, która roz-
pocznie pracę w naszej gminie 
– zapowiada wójt Wolski. – Za-
kładam, że znajdą się w niej 
przedstawiciele Rady Gminy 
z komisji oświaty i kierownik re-
feratu oświaty z Urzędu Gminy. 
Ja natomiast chciałbym wprowa-
dzić do komisji osobę, która pro-
fesjonalnie zajmuje się przygo-
towywaniem raportów o stanie 
oświaty. Potrzebny jest raport, 
który pokaże sytuację aktual-
ną i wskaże kierunki działania 
w przyszłości. Jednak ostatecz-

nie o składzie komisji powinni 
zdecydować gminni radni. 

Po roku gospodarowania fi-
nansami gminy wójt przekonał 
się, że oszczędności w oświacie 
są bardzo trudne. A proste roz-
wiązania typu „łączenie mało-
licznych klas” wcale nie przy-
noszą zamierzonych efektów. 
Najważniejszą cześć wydatków, 
o których musi pamiętać, są pen-
sje i ich pochodne. Dlatego wiele 
z rozwiązań oszczędnościowych 
dotyczy pracowników oświaty. 
Ale, jak zadbać o miejsca pracy 
w oświacie, kiedy w szkołach jest 
coraz mniej uczniów? 

- Jest kilka możliwości 
zmian, które mogą wpłynąć na 
poprawę sytuacji – mówi wójt 
Wolski. – Jedną z nich może 
być utworzenie zespołu szkół 
gminnych. Szkoły funkcjonują-
ce jako zespół miałyby mniejsze 
zaplecze administracyjne. Przy 
takim rozwiązaniu możnaby też 
inaczej zatrudniać nauczycieli. 
Pedagodzy zatrudnieni w jed-
nym zespole, uczyliby w więcej 
niż jednej szkole. Podpisywa-
liby jedną umowę, a nie tak jak 
teraz w każdej szkole, w której 
mają po kilka lekcji. Inne rozli-
czanie pracy może dać korzyści 
zarówno gminie, jak i samym za-
trudnionym. Inna możliwość to 
poprowadzenie jednej ze szkół 

przez stowarzyszenie lub funda-
cję. Takie rozwiązanie od kilku 
lat sprawdza się w Sokołowie, 
w gminie Golub-Dobrzyń. Co-
raz więcej gmin współpracuje ze 
stowarzyszeniami. Może być to 
towarzystwo, które ma już do-
świadczenie w tej dziedzinie lub 
takie, które zostanie powołane 
przez lokalnych społeczników. 

Co będzie w przyszłym roku 
szkolnym? Jakie oszczędności 
można poczynić w gminnym bu-
dżecie, aby starczyło na oświatę? 
Odpowiedzi na te pytania po-
szuka specjalna komisja.

- Nie zakładam rozwiąza-
nia żadnej ze szkół – mówi wójt 
Wolski. – Prowadzimy analizy, 
których celem jest ustalenie, ile 
dzieci będzie w naszych szkołach 
w następnych latach. Obecnie 
z rocznika 2005 w „zerówce” jest 
34 dzieci, z 2006 jest ich 30. Jed-
nak dzieci urodzonych w 2007 
jest już 44, w 2008 podobnie. 
Widać tu, że tendencja ubywa-
nia dzieci ze szkół nie jest stała. 

W tym roku szkolnym 
w szkołach podstawowych gmi-
ny uczy się 264 dzieci. W Rado-
minie jest ich 150, w Płonnem 
56, a w Dulsku 58. W gimnazjum 
uczy się 171 młodych mieszkań-
ców gminy. 

Dariusz 

Guzowski 
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      Powiat

Drzewa nie doczekały zimy
Drogowcy przygotowują się do nadciągającej zimy. Przedstawiciele Zarządu Dróg Woje-
wódzkich z Bydgoszczy oprócz pługów i solarek przygotowują się do śniegów przycinając 
lub zupełnie wycinając część przydrożnych drzew.

- W weekend trwała przycin-
ka drzew na drodze wojewódzkiej 
Golub-Dobrzyń - Kowalewo Po-
morskie. Wcześniej wycięto część 
uszkodzonych drzew na odcinku 
Golub-Dobrzyń - Kikół. Wcze-
śniej przy okazji remontu drogi 
Grudziądz - Golub-Dobrzyń - 
Radomin uregulowano kwestię 
drzew na tym fragmencie dróg 
wojewódzkich - mówi zastępca 
dyrektora ZDW w Bydgoszczy Se-
bastian Borowiak.

Paradoksalnie przygotowania 
do nadchodzącej zimy rozpoczęły 
się wraz z końcem poprzedniej:

- Przez całe lato remonto-
waliśmy uszkodzone nawierzch-
nie, modernizowaliśmy odcinki 
dróg oraz wykonywaliśmy zabiegi 
konserwacyjne (powierzchniowe 
utrwalenia). Likwidowaliśmy też 
przełomy, które po ostatniej sro-
giej zimie oraz wysokim poziomie 
wód gruntowych występowały na 
naszych odcinkach. Zakończy-
liśmy już przeglądy techniczne 
sprzętu używanego do zimowego 
utrzymania, a także zamawianie 
dla poszczególnych rejonów do-
staw soli i  piasku. Poza tym tam 

gdzie skończyły się nam umowy 
na odśnieżanie zawieramy nowe 
kontrakty. Warto jednak pamiętać, 
że nigdy nie walczymy z zimą, ale 
z jej skutkami - dodaje Sebastian 
Borowiak.

Tej zimy na nasze fragmen-
ty dróg wojewódzkich wyjadą 23 
piaskarki, 37 solarek, ok. 90 płu-
gów i 6 unimogów czyli pojazdów 
uniwersalnych.

Niestety odcinki położone 
w powiecie golubsko-dobrzyńskim 
nie będą odśnieżane w pierwszej 
kolejności. Podobnie jak w latach 

poprzednich istnieje podział na 
standardy utrzymania. Im wyższy 
standard, tym szybciej droga bę-
dzie odśnieżana.

W najwyższym standardzie są 
utrzymywane drogi wojewódzkie 
Bydgoszcz-Białe Błota, Świecie-
Tuchola i Łysomice-Lubicz, na 
których panuje największe natęże-
nie ruchu.

W ubiegłym sezonie na zimo-
we utrzymanie dróg wojewódz-
kich wydano 6,3 mln zł  

PW

To kilka topól w Węgiersku, które były nadwyrężone po wichurze,  
która przeszła tu 2 lata temu

W przyszłym roku podatek 
rolny mógł znacznie wzrosnąć. Jego 
wysokość zależy od podawanej przez 
GUS ceny kwintala żyta, która jest 
mnożona razy 2,5. Zgodnie z tego-
roczną ceną maksymalny podatek 
od jednego hektara mógł wynosić w 
przyszłym roku 185,45 złotych.

Większość radnych w gminach 
nie wykorzystywała pełni możliwo-
ści wywindowania podatku. W 2011 
roku ten podatek kształtuje się na 
poziomie kilkudziesięciu złotych, w 
przyszłym w większości gmin prze-
kroczy sto. Wójtowie i gminni skarb-
nicy liczyli uważnie, zakładając, że 
każda pomnożona złotówka przeło-
ży się na większy wpływ do budżetu.

Radni w gminach powiatu obni-
żali podatek bardziej niż zakładali to 
swoich propozycjach wójtowie. Róż-
nice nie były drastyczne, ale wpro-
wadzały korekty do wójtowskich 
planów. Na przykład radni z gminy 
Golub-Dobrzyń obniżyli podatek do 
110 złotych. To o pięć złotych mniej 
niż planował wójt. 110 złotych rocz-
nie od hektara płacić będą też rolnicy 
z gminy Kowalewo.

- W naszej gminie radni podjęli 
uchwałę o obniżeniu ceny skupu żyta 

do celów wymiaru podatku z kwoty 
74,18 złotych na 47 złotych, ja pro-
ponowałem 49 złotych za kwintal 
– mówi wójt Piotr Wolski. – Te dwa 
złote różnicy to dla gminnego bu-
dżetu strata rzędu kilkunastu tysięcy 
złotych w skali roku. To mniej o tyle, 
ile kosztowałoby wybudowanie kil-
kudziesięciu metrów chodnika. Jed-
nak decyzje radnych są racjonalne, 
jestem zadowolony, że ustalili wyso-
kość podatku na tym poziomie.

Wójt jest zadowolony, gdyż 47 
złotych razy 2,5 daje 117,5 złotego. 
To więcej niż w sąsiednich gminach. 

Do gminnej kasy wpływać będą 
inne podatki. Radni określili też te 
stawki podatkowe. Większość nie-
znacznie wzrosła. Część zmniejszo-
no. Podatek od powierzchni miesz-
kalnych ustalono na symbolicznym 
poziomie 20 groszy od metra. 

Szacunkowo dzięki podatkowi 
rolnemu wpłynie do gminnej kasy 
545 tysięcy złotych. Inne podatki 
zbierane przez samorząd to kolejne 
pół miliona złotych. Łącznie docho-
dy własne gminy Radomin osiągnię-
te z zebranych podatków powinny 
sięgnąć około 1,2 miliona złotych. 

Dariusz Guzowski

      Powiat

Bez jednego chodnika
W listopadzie radni gmin powiatu golubsko-dobrzyńskiego 
debatują nad wysokościami podatków w przyszłym roku. Naj-
więcej emocji budzi podatek rolny, który mógł wzrosnąć naj-
bardziej. Jednak żaden samorząd nie zdecydował się na mak-
symalną jego wysokość. Podobnie było w Radominie.
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PRAWNIK RADZI

Najwyższa Izba Kontroli zbadała, w 
jaki sposób straż miejska nakłada man-
daty na kierowców, których przyłapano 
fotoradarem na przekroczeniu prędkości. 
Chodzi o kary wypisane w latach 2009-
2010. Izba sprawdziła 11 urzędów.

Co prawda kontrole drogowe prze-
prowadzano przy użyciu sprawnych 
urządzeń, a dane osobowe kierowców 
były dobrze chronione. Raport ujawnia 
jednak wiele błędów, przypadki działania 
poza prawem i dbania o zwiększanie zy-
sków gminy, zamiast o prawa właścicieli 
samochodów.

– Strażnicy nielegalnie nakładali 
grzywny na kierowców za niewskazanie – 
na swoje żądanie – osoby, której powierzo-
no auto do kierowania w okresie, w któ-
rym popełniono wykroczenie drogowe 
zarejestrowane przez fotoradar – czytamy 
w raporcie.

Kontrolerzy podkreślają, że mundu-
rowi tej formacji nie mieli prawa żądać od 
kierowców wspomnianej informacji aż 
do końca 2010 roku. – A tylko niewska-
zanie prowadzącego samochód na proś-
bę uprawnionego organu stanowiłoby 
wykroczenie – zaznaczono w wynikach 
raportu.

Ponadto wyszło na jaw, że po bez-
prawnym wypisaniu mandatu strażnicy 
nie dążyli już do ustalenia prawdziwego 
sprawcy. – Skala tego zjawiska była olbrzy-
mia - stwierdzili kontrolerzy Izby. - W la-
tach 2009-2010 straże gminne i miejskie w 
całym kraju nałożyły w ten sposób około 
miliona mandatów - czytamy na stronie 
NIK. Wysokość średniej grzywny to 300 
zł, co daje łączną kwotę około 300 mln zł, 
zapłaconych przez kierowców bez podsta-
wy prawnej.

Przypominamy, że dopiero od 1 
stycznia tego roku mundurowi mają 180 
dni na wysłanie kierowcy mandatu z foto-

radaru. Do końca 2010 roku okres ten był o 
sześć razy krótszy.

Raport NIK ujawnił natomiast, że 
strażnicy nakładali mandaty nawet po upły-
wie 30 dni od ujawnienia wykroczenia. Było 
to niezgodne z obowiązującym wówczas 
prawem. – Takie praktyki stwierdzono w 
ponad 60 proc. skontrolowanych urzędów. 
Przykładowo w Gminie Kobylnica w ten 
sposób ukarano 386 kierowców spośród 
867 analizowanych przypadków – zaznacza 
Izba.

Według kontrolerów przyczyna nie-
legalnego nakładania grzywien nie leżała w 
tym, że strażnicy nie znali przepisów. Cho-
dziło im przede wszystkim o jak największe 
wpływy zwiększające dochody gminy.

Ścigają kierowców
W latach 2009-2010 udział mandatów 

nałożonych w wyniku kontroli ruchu dro-
gowego w wartości wszystkich mandatów 
nałożonych przez strażników wyniósł np. w 
gminie Pelpin 98,7%, a w gminie Kobylnica 
99,9 %. Straż gminna w Kobylnicy w 2009 r. 
nałożyła za przekroczenie prędkości 46.972 
mandaty na kwotę 7.495.730 zł, rok później 
było to odpowiednio 61.909 mandatów na 
kwotę 8.445.095 zł. Z kolei straż w Tarczynie 
w samym 2010 r. nałożyła 10.668 mandatów 
na sumę 3.822.100 zł, a w Gminie Stara Ki-
szewa w tym samym okresie wypisano 8.552 
mandatów co dało przychody w kwocie 
1.686.600 zł.

Kto stracił?
Przede wszystkim kierowcy, którzy 

musieli zapłacić takie kary. Działania strażni-
ków uszczupliły też budżet państwa. Dlacze-
go? Wpływy z mandatów nałożonych przez 
strażników za zarejestrowane wykroczenia 
drogowe stanowią dochody własne gminy. 
W przypadku przekazania sprawy do in-
nych organów niż samorządowe (np. sądu), 
grzywna stanowi dochód państwa.

- Taki stan rzeczy zachęcał strażników 

do nadużyć – zaznacza 
NIK. Kontrolerzy twier-
dzą, że to właśnie dlatego 
powszechną praktyką 
było karanie kierowców 
mandatami po upływie 
30 dni od ujawnienia 
wykroczenia, zamiast 
po tym terminie kiero-
wać do sądu wnioski o 
ukaranie.

Odzyskaj pieniądze 
Najwyższa Izba Kontroli wysłała wój-

tom i burmistrzom pisma, w których za-
lecono większą kontrolę nad tym, co robią 
strażnicy.

Szefowie gmin mają też dostarczyć 
sądom informacje o sprawach, w których 
w latach 2009-2010 na właścicieli samocho-
dów nałożono grzywny w drodze mandatu 
karnego za niewskazanie osoby, której po-
wierzyli pojazd do kierowania w określonym 
czasie (co nie stanowiło wykroczenia). NIK 
twierdzi, że prokurator generalny powinien 
następnie wystąpić z urzędu o wszczęcie po-
stępowań, które uchylą takie kary.

Przypominamy, że podstawą do uchy-
lenia mandatu jest art. 101 kodeksu postępo-
wania w sprawach o wykroczenia.

Zgodnie z tym przepisem uchylenie 
następuje z urzędu lub na wniosek ukarane-
go złożony w zawitym terminie 7 dni od daty 
uprawomocnienia się mandatu. Termin 
zawity oznacza, że po jego upływie wygasa 
prawo do złożenia wniosku. 

Uprawniony do uchylenia prawomoc-
nego mandatu karnego jest sąd, na którego 
obszarze działania została nałożona grzywna.  
O uchyleniu kary sąd orzeka na posiedzeniu. 
Mogą w nim uczestniczyć: ukarany, organ, 
który lub którego funkcjonariusz wypisał 
mandat, albo przedstawiciel tego organu oraz 
pokrzywdzony. Uchylając karę sędzia nakaże 
policji czy straży miejskiej zwrot kwoty, jaką 
wpłaciliśmy na ich konto.

Pamiętajmy, że o uchyleniu mandatu 
możemy myśleć jedynie wtedy, gdy funkcjo-
nariusz nałożył na nas grzywnę za coś, co nie 
jest wykroczeniem.

na podstawie: e-prawnik.pl

Straż miejska karała kierowców za czyny, które nie były wykroczeniem - 
ustaliła Najwyższa Izba Kontroli. Właściciele aut nie powinni płacić man-
datów.

      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Filip Kotlarek

Filip urodził się we wto-
rek 15 listopada ważąc 3800g 
i mierząc 56 cm. Szczęśliwy-
mi rodzicami są Sylwia i Ra-
dosław z Golubia-Dobrzy-
nia. W domu na brata czeka  
4-letnia Martyna.

Antonina Karpińska 

Antosia urodziła się we 
wtorek 15 listopada o godzi-
nie 10:45. Tuż po urodze-
niu ważyła 3600g i mierzyła  
58 cm. Antonina jest pierw-
szym dzieckiem Katarzyny  
i Jarosława z Golubia-Do-
brzynia.

Aleksander Ciepliński

Olek przyszedł na świat 
we wtorek 15 listopada ważąc 
3550g i mierząc 52 cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Żaneta 
i Mariusz z Golubia-Dobrzy-
nia, dla których Aleksander 
jest pierwszym dzieckiem. 

      Golub-Dobrzyń

Nagrodzony za rzetelną służbę
Młodszy aspirant Tomasz Muchewicz został nagrodzony przez Ministra Spraw We-
wnętrznych i Administracji. Policjant odebrał nagrodę z rąk komendanta wojewódzkie-
go policji. Młodszy aspirant został wyróżniony za rzetelną i sumienną służbę.  

W zeszłym tygodniu z okazji 
Narodowego Święta Niepodległo-
ści w Komendzie Wojewódzkiej 
Policji w Bydgoszczy wręczono 
nagrody kilku policjantom z na-
szego województwa. W tym gro-
nie znalazł się młodszy aspirant 
Tomasz Muchewicz z Komendy 
Powiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu. 

Nasz funkcjonariusz otrzy-
mał nagrodę pieniężną przyznaną 
przez Ministra Spraw Wewnętrz-
nych i Administracji. Wyróżnienie 
zostało przyznane za rzetelną służ-
bę, zaangażowanie i poświęcenie 
oraz sumienne podchodzenie do 
obowiązków na rzecz sprawnego 
funkcjonowania kujawsko-po-
morskiej policji. Nagrodę w imie-
niu ministra wręczył I Zastępca 
Komendanta Wojewódzkiego 

Policji w Bydgoszczy, inspektor 
Krzysztof Zakurzewski. 

Młodszy aspirant Tomasz 
Muchewicz służbę w policji roz-
począł w 2004 roku w ogniwie 
patrolowo-interwencyjnym go-

lubsko-dobrzyńskiej komendy. 
Od 2007 roku jest przewodnikiem 
psa tropiącego. Aspirancki awans 
otrzymał w zeszłym roku. 

Szymon Wiśniewski

fot. KPP

Klara Sachs 

Urodziła się 13 listopada 
o godz. 23.40. Tuz po urodzeniu 
ważyła 3500 g i mierzyła 55 cm. 
Klara jest pierwszym dzieckiem 
Małgorzaty i Krzysztofa.
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Zawsze wierni
„Semper fidelis” (Zawsze wierny) - to tytuł wystąpienia jednego z uczestników młodzie-
żowej części konkursu krasomówczego organizowanego na golubskim zamku. Jednak to 
hasło przyświecało wszystkim uczestnikom zmagań, którzy wierni są lokalnym tradycjom, 
krzewieniu historii i posługiwaniu się piękną polszczyzną.

Hanna Kiepura w ramach pytań dodatkowych 
musiała opowiedzieć o swoich marzeniach

Liczeniem wyników zajmowali się: Urszula Makowska i Henryk Wiliński

Jakub Luboiński korzystał ze współczesnego językaWystąpienia oceniało ośmioosobowe jury

Publiczność z uwagą słuchała wystąpień uczestników

Laureat Maciej Doryk odbiera nagrodę

Pamiątkowe zdjęcie finalistów z prezesem golubskiego oddziału PTTK Piotrem Kwiatkowskim

W miniony weekend golub-
ski zamek opanowała młodzież. 
Wszystko za sprawą �nału 36 
edycji Konkursu Krasomówczego. 
Każde województwo mogło mieć 
dwóch reprezentantów – laure-
atów eliminacji wojewódzkich.  
W Kujawsko-Pomorskim te wy-
grały – Irmina Padrak i Magda Ło-
patowska (obie ze Świecia).

W �nale ogólnopolskim za-
prezentowało się 23 mówców. 
Opowiadali legendy, ballady, hi-
storie. Było wystąpienie promujące 
Sulejówek w województwie mazo-
wieckim, Dobre pod Warszawą czy 
Krzepice w województwie śląskim. 
Niektórzy skupili się na szerszych 
zagadnieniach, jak np. związki pol-
sko-żydowskie i historia polskiego 
łowiectwa. Pojawiły się liczne po-
staci związane z historią małych 
ojczyzn, w tym Lutek Pińczuk i ro-
dzina byłego premiera RP – pań-
stwo Grabscy.

Wystąpienia oceniał 
laureat ubiegłorocznej 
edycji konkursu Paweł 
Przedpełski oraz siedmiu 
specjalistów od historii  
i języka polskiego - Piotr 
Birecki, Marian Dzimira, 
Krystyna Kuras, Włady-
sław Sawrycki, Jadwiga 
Aleksandrowicz, Marek 
Bogusz i Janusz Mazurek.

Do �nału weszło sześć 
osób. Konkurs wygrał 
Maciej Doryk ze Stalo-
wej Woli. Drugie miejsce 
zdobył Tomasz Jackiewicz  
z Sulejówka, a trzecie Mar-
ta Bodecka z Warszawy. 
Kolejne pozycje zajęli: Ja-
kub Luboiński z Wielunia, 
Hanna Kiepura z Krzepic i Marcin 
Przeradzki z Biskupca. Nagrodę 
publiczności zdobył Patryk Stel-
wach z Biełegostoku.

Organizator zmagań – golub-

ski oddział PTTK w Golubiu-Do-
brzyniu dla krasomówców przygo-
tował też sporo atrakcji – wycieczkę 
po okolicach Golubia-Dobrzynia 
i recital Szymona Zychowicza.

tekst i fot. Karolina Rokitnicka
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W NASZYM POWIECIE
- 26 listopada o godz. 10.00  
w  hali  Ośrodka  Sportu  i  Re-
kreacji odbędą się Mistrzostwa 
Golubia-Dobrzynia  w  Warca-
bach 64 Polowych.
- 26 listopada o godz. 20.00 
w  Domu  Kultury  w  Golubiu-
Dobrzyniu  odbędzie  się  zaba-
wa  andrzejkowa.  Wstęp  20  zł. 
W cenie kawa i herbata. Można 
wnosić własne jedzenie. Rezer-
wacje  pod  numerem  tel.  0  56 
683 24 08.
- 30 listopada o godz. 10.00 
Miejska i Powiatowa Biblioteka 
Publiczna  w  Golubiu-Dobrzy-
niu  (ul.  Sienkiewicza  6)  za-
prasza na Powiatowy Konkurs 
Recytatorski „Idzie jesień przez 
park”.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, kar-
net 5 wejść 50zł;  jacuzzi  25zł/
godzina/osoba,  całe  (max.  6 
osób)  100zł/godzina;  sauna 
na  podczerwień  15zł/godzina/
osoba; masaż Rolletic 15zł/go-
dzina;  siłownia  10  zł/wejście; 
całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina;  mini  SPA  (kar-
net 10 wejść) 100zł; kort  teni-
sowy  15zł/godzina,  karnet  5 
wejść 50zł; tenis stołowy 15zł/
stół/godzina;  zwiedzanie  mini 
ZOO  gratis;  wieża  widokowa 
gratis; jazda konna 50zł/godzi-
na;  przejażdżka  bryczką  (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 
25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub ma-
łym koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
-  jazda w ujeżdżalni 60 min. – 
35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park  czynny  w  listopadzie 
w  soboty  i  niedzielę  od  godz. 
10.00 do 16.00.
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł, ulgo-
wy: 15 lub 20 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 27 listopada godz. 16.30 ,,Ja-
błoneczka” 
- 29 i 30 listopada 12.00 ,,Kop-
ciuszek” 
Bilety 14 i 16 zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
-  25  listopada  o  godz.  19.00 
odbędzie  się  Festiwal  Gwiazd 
FORTE piano - koncert Nowak/ 
Lubomski/  Hołownia.  Wstęp 
25 i 30 zł.

-  29  listopada  18.30  Festiwal 
Gwiazd  FORTE  piano  -  spo-
tkanie  z  Jerzym  Owsiakiem  . 
Wstęp wolny.
- 30 listopada godz. 
16.30  -  oprowadzanie  po 
Dworze  Artusa.  Wstęp  
4 i 6 zł.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
-  24,  26  i  27  listopada  godz. 
18.00, 25 listopadaa godz. 11 
„In Extremis” 
- 19-23  listopada godz. 19.00 
„Mroczna gra albo historie dla 
chłopców”
-  24  listopada  godz.  19.00 
„Mroczna gra albo historie dla 
chłopców” 
- 29 i 30 listopada godz. 19.00 
„Dziady. Transformacje” 
Cena  biletów:  normalny  -  25 
i  30  zł,  ulgowy  -  22  i  18  zł, 
szkolny - 20 i 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 24 listopada godz. 19:00, kon-
cert  grupy  INDIOS  BRAVOS. 
Bilety:  30  zł  –  przedsprzedaż; 
35 zł – w dniu koncertu.
- 26 listopada godz. 20:00, kon-
cert zespołu KONIEC ŚWIATA. 
Bilety:  15  zł  –  przedsprzedaż; 
20 zł – w dniu koncertu.
-  27  listopada  godz.  19:00, 
Koncert  zespołu ARMIA. Bile-
ty:  30  zł  –  przedsprzedaż;  35 
zł – w dniu koncertu.
-  28  listopada  godz.  20:00, 
WIECZóR PODRÓŻNIKA: „Azja 
Południowo  –  Wschodnia”. 
Wstęp wolny!
- 29 listopada godz. 19:00, DKF 
„NIEBIESKI  KOCYK”  zaprasza 
na projekcję filmu „KRET”. Bi-
lety 5 i 10 zł

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 24 listopada
seanse astronomiczne    
10:15   Wirująca Ziemia  
11:30   Cudowna  podróż  (dla 
dzieci)
12:45   Wirująca Ziemia  
14:00   Makrokosmos  
15:15   Osiem planet ?    
sala Orbitarium   
wejścia:  9:45,  11:00,  12:15, 
13:30, 14:45    
PIĄTEK, 25 listopada  
seanse astronomiczne    
  9:00   Barwy  kosmosu    (dla 
dzieci)  
10:15   Osiem planet ?  
11:30   Wirująca Ziemia  
15:15   Makrokosmos    
sala Orbitarium   
wejścia:  9:45,  11:00,  12:15, 
13:30, 14:45

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Nie bądźmy obojętni
Zasiłki, żywność, pomoc przy zakupie leków i opału na zimę, dowożony obiad do domu 
czy usługi opiekuńcze – na to mogą liczyć w naszym mieście m.in. osoby starsze, które 
znajdują się w trudnej sytuacji materialnej. Zbliżające się mroźne dni mogą stanowić 
zagrożenie dla zdrowia, ale także dla życia osób w podeszłym wieku, samotnych, schoro-
wanych oraz bezdomnych. Nie bądźmy obojętni wobec takich ludzi – apelują pracownicy 
miejskich ośrodków pomocy społecznej.

Zakres działalności miejskich 
czy gminnych ośrodków pomo-
cy społecznej jest dosyć szeroki. 
MOPS m.in. przyznaje i wypłaca 
zasiłki wszystkim, którzy są do 
nich uprawnieni. Zajmuje się do-
żywianiem dzieci w wieku szkol-
nym i przedszkolnym. Obejmują 
swoją pomocą także osoby star-
sze w trudnej sytuacji zdrowotnej 
i materialnej. Są to głównie osoby 
samotne, mające trudności w wy-
konywaniu codziennych czynno-
ści, takich jak robienie zakupów 
czy załatwienie spraw urzędo-
wych.

Problemy u osób starszych to 
połączenie dysfunkcji zdrowotnej, 
społecznej i często ekonomicznej. 
Po przejściu na emeryturę zdarza 
się, że następuje utrata kontaktu 
ze środowiskiem zawodowym, 
spadek mobilności, kurczenie się 
przestrzeni społecznej, nie rzadko 
połączone z obniżeniem docho-
du. Zjawisku samotności niejed-
nokrotnie towarzyszy mniejsza 
sprawność �zyczna, psychiczna 
czy zagrożenie niezależności. 
U części osób powstaje np. pro-
blem z opłatami.

- Naszym celem jest niesienie 
rozmaitych form pomocy osobom 
starszym, które z różnych przy-
czyn niezdolne są do rozwiązywa-
nia swych życiowych problemów 
- mówi Wiesława Tobolewska, 
zastępca kierownika Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Dawniej 
tradycją były rodziny wielopokole-
niowe. Obecnie często osoby star-
sze zamieszkują samotnie. Nie-
jednokrotnie zdarza się, że same 
zgłaszają się do nas po pomoc 
w formie żywności, pytają się tak-
że o możliwość pomocy w zakupie  
leków. 

Średnio raz w miesiącu dla 
podopiecznych MOPS-u spełnia-
jących odpowiednie kryteria do-
chodowe jest wydawana żywność, 
która przywożona jest z banku 
żywności. Z tej oferty korzystają 
także osoby w podeszłym wieku. 
Jeśli chodzi o leki w szczególnych 
przypadkach potrzebujący mogą 
otrzymać pomoc w formie zasiłku 
celowego na zakup leków. 

Usługi opiekuńcze świadczone 
w miejscu zamieszkania są istot-
ną formą pomocy niesioną przez 
ośrodek pomocy społecznej. Oso-
by objęte tą pomocą najczęściej 
korzystają ze wsparcia w zrobieniu 
zakupów, przygotowania posiłków 
czy zamówienia wizyty lekarskiej. 

W zakres realizowanych usług 
zaliczyć również należy pomoc w  
dokonaniu wszelkich opłat zwią-
zanych z użytkowaniem lokalu, 
realizacji recept, a także pomoc 
w utrzymaniu podstawowego po-
rządku sanitarnego w mieszkaniu. 
Ze względu na stan zdrowia pod-
opieczni korzystają również z po-
mocy w formie pielęgnacji tj. np. 
w bieżącej toalecie czy edukowa-
niu w systematycznym przyjmo-
waniu leków.

W Golubiu-Dobrzyniu 30 
osób jest objętych pomocą w for-
mie usług opiekuńczych. Wspar-
cia tego w zależności od potrzeb 
i możliwości �nansowych ośrodka 
przez 5 dni w tygodniu świadczy 5 
opiekunek zatrudnionych w miej-
skim ośrodku pomocy społecz-
nej. Wszystkie osoby korzystające 
z usług opiekuńczych mają tę for-
mę odpłatnie, tzn., że przekroczyły 
postawione kryterium dochodo-
we. Odpłatność taka w bieżącym 
roku waha się od 0,70 zł do 14,02 
zł za godzinę. 

- W Miejskim Ośrodku Po-
mocy Społecznej w Golubiu-Do-
brzyniu zarejestrowanych mamy 
51 kobiet i 63 mężczyzn powyżej 
56. roku życia, którzy korzystają 
z naszego wsparcia. Wśród tych 
osób jest 37 kobiet i 34 mężczyzn 
z orzeczeniem o niepełnospraw-
ności  - dodaje Wiesława Tobolew-
ska.

20 starszych, schorowanych 
podopiecznych MOPS-u korzy-
sta z możliwości dowożonego 
posiłku przez 7 dni w tygodniu. 
Jest to obiad, który rozwożony 
jest w porozumieniu z restauracją  
„KAPRYS”. 

- Obiad jest zawsze ciepły 
i bardzo dobry – mówi jedna 
z podopiecznych ośrodka  - Cieszę 
się, że mam możliwość korzystania 
z rozwożonych posiłków. Miesz-
kam sama, wysokość emerytury 
nie pozwala na zbyt wiele, dlatego 
do tej pory nie co dzień jadłam 
obiad. Teraz to się zmieniło.

Okres jesienno-zimowy jest 
trudnym czasem m.in. z powodu 
znacznych spadków temperatur. 
Szczególnie odczuwają to osoby 
samotne, które znajdują się w trud-
nej sytuacji materialnej. Ośrodki 
pomocy społecznej wspierają po-
trzebujących przy zakupie opału 
i to nie tylko osoby w podeszłym 
wieku. W szczególnych sytuacjach 
z uwzględnieniem możliwości �-
nansowych ośrodka pomoc udzie-
lana jest również tym, którzy prze-

kraczają kryterium dochodowe. 
- Zbliża się zima, która czę-

sto wiąże się z dużymi mrozami, 
dlatego prosimy o kontakt z na-
szym ośrodkiem wszystkich tych, 
którzy posiadają informacje o ja-
kichkolwiek osobach, które wy-
magałyby wsparcia. Mamy tu na 
myśli nie tylko pomoc materialną, 
ale także w formie usług opiekuń-
czych– apeluje zastępca kierowni-
ka Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu. 
- Zwracajmy uwagę w szczególno-
ści na osoby starsze, schorowane, 
niepełnosprawne  i samotne, które 
w tym czasie mogą bardzo potrze-
bować pomocy drugiej osoby. Nie 
bądźmy obojętni. Uważajmy na 
osoby, które mogłyby być narażo-
ne na wyziębienie. 

Do apelu o niesienie pomocy 
osobom bezdomnym przyłącza 
się policja. Gdy robi się chłodno 
i mroźno szukają one schronienia 
na dworcach, klatkach schodo-
wych, w piwnicach i śmietnikach, 
a także w opuszczonych budyn-
kach. Funkcjonariusze proszą 
o wiadomości o takich osobach. 

Każdego roku na terenie kra-
ju odnotowuje się kilkaset zgonów 
osób bezdomnych i samotnych, 
których przyczyną jest niska tem-
peratura powietrza, a w konse-
kwencji nadmierne wychłodzenie 
organizmu. Działania i wysiłki 
policji zmierzają do tego, by takich 
przypadków było jak najmniej 
i aby każdy, kto potrzebuje, taką 
pomoc otrzymał.

- Pamiętajmy, że są różne po-
wody bezdomności. Są ci, którzy 
sami zdecydowali się na bezdom-
ność, ale też ci, których zmusił do 
tego los, utrata pracy, problemy 
rodzinne, popadanie w długi. Bez-
domni to nie tylko mężczyźni, to 
również kobiety. Każdy z nich ma 
swoja własną, pełną smutku hi-
storię. Pamiętajmy jednak o tym, 
że każdy z nich potrzebuje zimą 
naszej pomocy – mówi starszy 
aspirant Jarosław Wiśniewski z ko-
mendy policji w Golubiu-Dobrzy-
niu. -  Nie pozwólmy, aby z powo-
du wychłodzenia organizmu ktoś 
zmarł. Nie przechodźmy obojętnie 
obok bezdomnego. Zauważając 
bezdomnego powiadommy o tym 
najbliższy ośrodek pomocy spo-
łecznej, straż miejską lub policję. 
Pamiętajmy, że informacja o miej-
scu przebywania osoby bezdom-
nej, może uratować życie.

Katarzyna Piotrowska, 

Szyw
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„Pamięć i chwała”  to tytuł najnowszej książki Henryka Klimka, poety, pisarza oraz praw-
nika pochodzącego z Pływaczewa. W sobotę 19 listopada prezentował on swoje najnow-
sze dzieło w Kowalewie Pomorskim.

      Kowalewo Pomorskie

Historia jak żywa
Spotkanie, a właściwie wieczór 

autorski Henryka Klimka rozpo-
czął się w minioną sobotę o go-
dzinie 16. Jego organizatorem był 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
i Biblioteka Miejska w Kowalewie 
Pomorskim. Henryk Klimek jest 
już autorem kilku pozycji książko-
wych opisujących czasy jego dzie-
ciństwa i dorastania. W najnowszej 
książce skupił się bardziej na lo-
sach rodzinnego Pływaczewa oraz 
osoby swojego ojca - Władysława, 
wójta Kowalewa oraz przedwojen-
nego posła. W książce poruszono 
również szeroko problematykę 
historii Pływaczewa oraz podsu-
mowano dotychczasową działal-
ność i twórczość Henryka Klimka. 
Na stronach „Pamięci i chwały” 
oprócz prozy znajdziemy również 
wybór wierszy autora oraz ciekawą 
dokumentację, która posłużyła mu 
do napisania książki:

- Moje książki to „książki-do-
kumenty”, w których wszystko ma 

Henryk Klimek – urodził się w 1933 roku, pochodzi z Pływa-
czewa. Jego ojciec Władysław Klimek został zamordowany przez 
Niemców w Łopatkach. W dzieciństwie pan Henryk wraz z matką 
i pięciorgiem rodzeństwa więziony był w niemieckich obozach w To-
runiu i w Potulicach. Henryk Klimek studiował �lozo�ę, psycholo-
gię i teologię, jest absolwentem Wydziału Prawa Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Pracował jako radca prawny. Swoje 
wspomnienia z okresu okupacji zawarł w książce pt. „Czas utracone-
go dzieciństwa 1939-1945”, za którą otrzymał w 1999 roku w Warsza-
wie wyróżnienie w konkursie ogólnopolskim „Moje wojenne dzie-
ciństwo”. Druga część jego wspomnień nosi tytuł „Czas zniewolonej 
młodości 1945-1956”. Pan Henryk publikuje również wiersze. Za-
warł je w tomiku pt. „Egzysterki”. Pan Klimek przez 40 lat mieszkał 
w Koszalinie, w 2007 roku przeniósł się do Torunia.

Pisze pan zarówno prozę jak 

i poezję. Co dla pana jest lepszym 

nośnikiem, tego co chciałby pan 

przekazać czytelnikom?

- Dotychczas napisane  
przeze mnie książki wspomnie-
niowe są dokumentami. Są opar-
te na faktach, przytaczam w nich 
dowody (dokumenty) potwier-
dzające prawdziwość opisów 
książkowych. Trzymam się do-
kumentów, z tym, że moje opi-
sy są narracyjne. Książki, które 
napisałem jak się przekonałem 
są dobrze odbierane przez czytel-
ników. Natomiast w poezji często 
sięgam do głębi swojej osobowo-
ści, do przeżyć i uczuć. Poezja to 
coś bardzo mojego. Natchnienie 
do poezji nawiedza mnie w róż-
nym czasie i miejscu. Kiedyś 
czekając w samochodzie na kwit-
kach od parkowania napisałem 
wiersz. Czasami człowiek budzi 
się w nocy i chwyta pióro żeby 
coś zapisać. Uważam, że to nie 
to samo co pisanie książki. Sa-
tysfakcję jednak daje mi zarówno 
poezja jak i pisanie książek.

Czy przelanie na papier tych 

bolesnych wspomnień przynosi 

panu ukojenie?

- Trudno powiedzieć o uko-
jeniu przy pisaniu książki. Uwa-
żam, że odbiera się wtedy z sa-
tysfakcją to co się tworzy. Mam 
to szczęście, że w domu naszym 
przechowały się dokumenty 
z całego ubiegłego wieku. To 
jest wspaniały materiał do pisa-
nia książek. Jako dziecko byłem 
w hitlerowskim obozie, w któ-
rym najbardziej przerażała mnie 
zamykana z trzaskiem wielka 

brama obozowa, przez którą nie 
było widoku na zewnątrz. Po 
wojnie jednym z objawów syn-
dromu poobozowego był lęk 
przed jakąkolwiek bramą, za 
którą mógłbym zostać zamknię-
ty. Kiedy jako radca prawny mu-
siałem pewnego razu jechać do 
więzienia z dokumentami i za-
trzaśnięto za moim samochodem 
dwie bramy więzienne, potrzebo-
wałem pomocy medycznej. Kie-
dy opowiadałem o tym w liceum 
plastycznym w Koszalinie jedna 
z uczennic postanowiła zrobić mi 
prezent. Pojechała do Kazimierza 
nad Wisłą i po powrocie odwie-
dziła mnie przynosząc duży ob-
raz, który tam namalowała. Ob-
raz przedstawiał wysoki gruby 
mur i bramę, która była otwarta. 
Powiedziała, że daje mi ten poda-
runek szczerze i z przekonaniem, 
że już nigdy nie będzie prześla-
dowała mnie zamknięta brama, 
bo tak jak ta brama na obrazie 
jest otwarta tak dalej pójdę przez 
życie nie zatrzymywany przez 
żadną bramę. Ten obraz był dany 
z serca i ja patrząc na niego co-
dziennie wyleczyłam się z tego.

Co według pana, człowieka 

doświadczonego wojennymi prze-

życiami jest ważne w życiu?

- Mówią, że w życiu najważ-
niejsza jest miłość, ale ja uważam, 
że przed miłością pierwszeństwo 
ma godność, bo jeśli ktoś mówi, 
że kocha, a zadręcza drugą osobę, 
to gdzie jego godność? Ale jeżeli 
miłość będzie oparta na godności 
to przetrwa w życiu najgorsze.

Spotyka się pan często z mło-

dzieżą. Czy te spotkania traktuje 

pan jako misję ocalenia od zapo-

mnienia tych, którzy zginęli?

- Za „Czas utraconego dzie-
ciństwa” otrzymałem wyróżnie-
nie w konkursie w Warszawie. 
W wydaniu pokonkursowym 
prawie cała książka ukazała się 
drukiem. To mnie zachęciło, by 
po wieczorach autorskich spo-
tykać się również z młodzieżą 
i przekazywać historię okupacji 
i stalinizmu w Polsce. Okazało 
się, że młodzież zaczęła słuchać 
tej historii niemal z zapartym 
tchem. Postanowiłem konty-
nuować te spotkania. Ponieważ 
opowiadałem w szczególności 
o ziemi rodzinnej – Pływacze-
wie, Kowalewie, Wąbrzeźnie 
i Golubiu-Dobrzyniu –przepro-
wadziłem się 5 lat temu z Ko-
szalina, gdzie mieszkałem 40 lat 
do Torunia. Tu w szkołach na 
jednym spotkaniu miałem ponad 
200 młodych osób, a spotkania 
trwały bez przerwy od półtorej 
do trzech godzin. Od kilku lat 
w Toruniu ogłaszany jest konkurs 
im. generał Zawackiej pn. „Oni 
tworzyli naszą historię”. Od mo-
mentu, kiedy zacząłem przeka-
zywać młodzieży historię sprzed 
70 lat, ona zaczęła uczestniczyć 
w konkursach i pisać wspaniałe 
prace, które w większości otrzy-
mywały wyróżnienia. Fragmenty 
tych prac umieściłem, w nowej 
książce. One właśnie tworzą po-
most pomiędzy tym co było kie-
dyś, a dzisiaj, starają się utrwalić 
to w pamięci. Stąd tytuł nowej 
książki „Pamięć i chwała”. Pa-
mięć – zasłużonemu Polakowi 
Władysławowi Klimkowi, chwa-

pokrycie w tym co już kiedyś opi-
sano lub poświadczono. Zresztą 
nie jestem jedyną osobą w rodzi-
nie, która pisała. Mój ojciec będąc 
16-17-letnim młodzieńcem rów-
nież pisał wiersze, a nawet powieść. 
W najnowszej książce znajdują się 
również fragmenty jego pamiętni-
ków z czasów pobytu w obozie je-

nieckim w czasie I wojny światowej 
i po niej. Książka z pewnością nie 
powstałaby gdyby również nie mój 
brat, który po przejściu na emery-
turę zajął się gromadzeniem infor-
macji o dziejach rodziny. W sumie 
udało mu się napisać ponad tysiąc 
stron - mówi Henryk Klimek.

PW

Na zakończenie wieczoru autorskiego Henryk Klimek odebrał kwiaty od 
dyrektor Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury

ła – pamiętającym. Uważam, że 
młodzież jest skarbem, przecho-
wa i przekaże dalej, to wszyst-
ko w czym uczestniczy z moim 
udziałem.

Czy może pan zdradzić wię-

cej szczegółów dotyczących nowej 

książki?

- Tworzy pomost pomię-
dzy czasami II Rzeczpospolitej, 
a obecnymi. To dokument po-
święcony mojemu ojcu Włady-
sławowi Klimkowi, środowisku, 
które zamieszkiwał i w którym 
zginął. Obejmuje historię powsta-
nia Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Pływaczewie, działalność 
społeczną ojca w Pływczewie 
i jako wójta w Kowalewie, pracę 
na rzecz Wąbrzeźna i powiatu 
wąbrzeskiego oraz działalność 
parlamentarną, kiedy został po-
słem w 1938 roku. W pierwszym 
rozdziale o historii Pływaczewa 
od powstania II Rzeczpospolitej 

wykorzystałem opracowanie bra-
ta Lecha Klimka. W tej wiosce od 
1749 roku mamy udokumento-
wany rodowód rodziny Klimków 
– to prawie trzy wieki. Gospo-
darstwo zawsze przejmował syn 
po ojcu. Tak jest do dzisiaj.

Zbigniew Herbert w „Przesła-

niu Pana Cogito” napisał: „i nie 

przebaczaj zaiste nie w twojej 

mocy przebaczać w imieniu tych 

których zdradzono o świcie”. Czy 

my – współcześnie żyjący mamy 

prawo mówić, że przebaczamy 

w imieniu ofiar wojny?

- Ja mogę sam powiedzieć, 
że przebaczam, ale nie żeby ktoś 
mówił, że przebacza w naszym 
imieniu. Nie wolno tego robić. 
Mogę się pojednać, rozmawiać, 
ale nie wybaczyć, że zamordowa-
no mi ojca.

Dziękuję za rozmowę.

Paulina Grochowalska

Spotkanie odbyło się w bardzo kameralnym klimacie
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      Golub-Dobrzyń

Na rolnictwie nie do zagięcia
15 listopada w Urzędzie Gminy Golub-Dobrzyń odbyły się powiatowe eliminacje 21. edycji 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej. Organizatorem był Powiatowy Zespół Doradztwa Rolniczego 
w Golubiu-Dobrzyniu.

      Powiat

Kierowco, zmień opony
Golubsko-dobrzyńscy policjanci radzą, jak przygotować 
samochód do zimy, bezpiecznie jeździć w niesprzyjających 
warunkach oraz jak piesi powinni poruszać się w rejonie 
drogi. 

- Zima na drogach wiąże się 
z charakterystycznymi dla tej pory 
roku kategoriami zagrożeń. Na 
drogach jest ślisko, wcześniej za-
pada zmrok, pada deszcz, śnieg, 
jest mgła. Poruszając się w takich 
warunkach, kierujący pojazdem 
obowiązany jest zachować szcze-
gólną ostrożność - ostrzega starszy 
aspirant Jarosław Wiśniewski. 

Przede wszystkim kierowcy 
powinni pamiętać o obowiązku 
jazdy na światłach mijania przez 
cały rok. Podczas mgły, oprócz 
świateł mijania, należy poza, te-
renem zabudowanym, używać 
również świateł przeciwmgielnych 
przednich, jeżeli zaś zmniejszona 
przejrzystość powietrza ogranicza 
widoczność na odległość mniejszą 
niż 50 metrów należy również włą-
czyć tylne światła przeciwmgielne. 

Kierowanie pojazdem w okre-
sie jesienno-zimowym wymaga 
skoncentrowania, zachowania 
szczególnej ostrożności oraz wła-
ściwej techniki jazdy. Bardzo waż-
nym elementem jest jazda z pręd-
kością dostosowaną do panujących 
na drodze warunków, zapewnia-
jącą panowanie nad pojazdem. 
Prędkość bezpieczna nie może być 
nigdy utożsamiana z prędkością 
dozwoloną  jednak musi mieścić 
się w jej granicach.

- Pamiętajmy też, że przyczy-
ną wielu zdarzeń drogowych, do 
których dochodzi w tym okresie 
jest najechanie na inny pojazd, 
wynikające z niezachowania bez-
piecznego odstępu od innego, naj-
częściej jadącego przed nami po-
jazdu. Takie sytuacje mają miejsce 
najczęściej podczas hamowania, 
np. przy dojeżdżaniu do skrzyżo-
wań, przejść dla pieszych, prze-
jazdów kolejowych, wykonywania 
manewrów wyprzedzania oraz 

omijania i wymijania – dodaje 
mundurowy.

Nie sposób także nie wspo-
mnieć o pieszych, którzy w tym 
okresie stanowią szczególnie za-
grożoną grupę uczestników ruchu 
drogowego. Nie zawsze oświetlone 
drogi, brak wyznaczonych miejsc 
do bezpiecznego poruszania się 
pieszych po drodze (zwłaszcza 
poza obszarami zabudowanymi) 
oraz nierzadko niewłaściwy spo-
sób korzystania z dróg przez sa-
mych pieszych, np. chodzenie po 
niewłaściwej stronie drogi spra-
wia, że dochodzi do wielu potrą-
ceń. Funkcjonariusze apelują, aby 
podczas poruszania się pieszych 
po drogach korzystać z wszelkiego 
rodzaju odblasków, w tym odbla-
skowych kamizelek, które sprawia-
ją, że pieszy dla kierowcy pojazdu 
widoczny jest ze znacznie większej 
odległości, a co za tym idzie, po-
zwala kierującemu na odpowied-
nio wcześniejsze zareagowanie, by 
nie doszło do potrącenia.

- Zalecamy przede wszyst-
kim zmianę opon w samochodach 
z letnich na zimowe, które mają 
niewątpliwie lepsze, bardziej do-
stosowane do tej pory roku para-
metry techniczne. Chociaż polskie 
przepisy nie nakładają obowiązku 
zmiany opon z letnich na zimowe, 
zachęcamy do tego kierowców. 
Warto bowiem je wymienić, inwe-
stując w ten sposób w bezpieczeń-
stwo swoje i swoich podróżnych. 
Na drodze nie spieszmy się. Moż-
liwość zaoszczędzenia kilku minut 
nie jest warta naszego życia lub 
zdrowia. Lepiej dojechać do celu 
kilka minut później, niż nie doje-
chać wcale – podsumowuje star-
szy aspirant. 

Szymon Wiśniewski

      Kowalewo Pomorskie

Plenerowa lekcja
Uczniowie Zespołu Szkół im. Le-
cha Wałęsy w Kowalewie Pomor-

skim wzięli udział w nietypowej 
lekcji o glebie. Odbyła się ona na 
Wydziale Biologii i Nauk o Ziemi 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 

w Toruniu. Doktor Piotr Hulisz 
przybliżył uczniom wiadomości na 

temat budowy profili glebowych. 
Jednym z punktów spotkania były 

również zajęcia w terenie. Mło-
dzież mogła sama przeprowadzić 

badanie gleby.   
Szyw fot. nadesłane

W tegorocznej edycji olimpiady 
jej uczestnicy rywalizowali w trzech 
grupach tematycznych dotyczących 
produkcji roślinnej, hodowli trzody 
chlewnej i hodowli bydła. 

Najlepszymi znawcami tema-
tyki rolniczej w naszym powiecie 
okazali się: Alina Mikrut, Janusz 
Baliński oraz Robert Chyliński. Te-
raz całą trójkę czeka wyjazd na �nał 
olimpiady, który planowany jest na 6 
grudnia, a jego gospodarzem będzie 
Zespół Szkół Centrum Kształcenia 
Rolniczego w Starym Brześciu (koło 
Brześcia Kujawskiego).

Laureaci powiatowych elimina-
cji oprócz satysfakcji ze zwycięstwa 
wrócili do domów z nagrodami 
rzeczowymi w postaci elektronarzę-
dzi. Pozostali uczestnicy eliminacji 
otrzymali upominki ufundowane 
przez sponsorów i samorządy. 

Powiatowy Zespół Doradztwa 
Rolniczego w Golubiu-Dobrzyniu 
dziękuje sponsorom za pomoc w or-
ganizowaniu zmagań.

PW  

Uczestnicy eliminacji w czasie rozwiązywania testów

Janusz Baliński w kategorii hodowla i chów trzody chlewnej odbiera nagrodę z rąk 
kierownik ODR Doroty Weber
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      Powiat

Trafią do kalendarza
Sporym sukcesem zakończył się dla najmłodszych plastyków z naszego powiatu tego-
roczny konkurs „Mój region w Europie - mamy się czym pochwalić”. Spośród 1424 prac 
z całego województwa nadesłanych do Urzędu Marszłkowskiego komisja konkursowa wy-
różniła cztery prace uczniów z naszego powiatu. Niestety nie udało się powtórzyć sukcesu 
z poprzedniej edycji kiedy to szkoła w Wielkiej Łące zdobyła nagrodę główną w postaci 
tablicy interaktywnej.

Zadaniem uczniów uczestni-
czących w konkursie było ukaza-
nie  w swojej pracy zmian, które 
dokonały się w ich najbliższym 
otoczeniu w związku z pozyski-
waniem funduszy unijnych. Te-
matem specjalnym konkursu były 
korzyści wynikające z budowy 
astrobaz. Jedna z nich powstała w 
Golubiu-Dobrzyniu. Wśród trzech 
zwycięzców konkursu znaleźli się: 
Klara Żurawska z Kowalewa Po-
morskiego i Katarzyna Sze�er ze 
szkoły w Wielkiej Łące. Zwycięzcy 
w nagrodę otrzymają aparaty foto-
gra�czne.

Wśród 9 wyróżnionych prac 
(spośród nadesłanych ponad 
1400) znalazły się te namalowane 
przez Martina Redmana z Kowa-
lewa Pomorskiego oraz Paulinę 
Sławkowską ze Szkoły Podstawo-
wej w Węgiersku. Wyróżnieni cie-
szyć się mogą z nowych odtwarza-
czy mp4.

Dla uczniów dodatkową sa-
tysfakcją oprócz nagród będzie 
fakt, że ich prace znajdą się na 
kartach specjalnego kalendarza 
ściennego na 2012 rok. Biorąc pod 

uwagę sukces naszych uczniów 
można powiedzieć, że jedna trze-
cia przyszłorocznego kalendarza 
wojewódzkiego będzie zawierała 
prace uczniów z powiatu golub-
sko-dobrzyńskiego.

Niestety żadnej z naszych 
szkół nie udało się wygrać tablicy 
interaktywnej, która w tym roku 
powędrowała do Bydgoszczy.  
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Urzędnicy oceniają prace konkursowe

      Ciechocin

Klasyka u św. Małgorzaty
Flet, obój, klarnet, waltornia i fagot - to instrumenty wcho-
dzące w skład kwintetu dętego. To jak brzmią mogli dowie-
dzieć się mieszkańcy gminy Ciechocin, którzy w niedzielę 13 
listopada wysłuchali koncertu w kościele w Ciechocinie.

Koncert w ciechocińskiej 
para�i zorganizowany został 
w ramach cyklu koncertów w za-
bytkach przygotowanego przez 
Urząd Marszałkowski w Toru-
niu. Województwo włączyło się 
w proces ratowania zabytków 
naszego regionu, a wszędzie tam, 
gdzie tra�ły marszałkowskie fun-
dusze dodatkowo organizowany 
jest koncert muzyki klasycznej. 
Świątynia w Ciechocinie od lat 

odzyskuje blask, a z pieniędzy 
z Urzędu Marszałkowskiego 
w Ciechocinie ustabilizowano 
wewnętrzne mury kościoła od 
strony wschodniej, południowej 
i północnej. Kwintet dęty, który 
przybył na niedzielny koncert 
tworzyli muzycy Toruńskiej Or-
kiestry Symfonicznej. Wysłuchał 
go komplet publiczności. 

PW

fot. Urząd Gminy

Pomysł na szperanie w gmin-
nej przeszłości wiąże się z insy-
gniami przedwojennych wójtów 
Gminy Płonne, która była formal-
ną poprzedniczką współczesnej 
Gminy Radomin. Gdy na począt-
ku tego roku łańcuch z godłem 
został wyeksponowany na sali 
posiedzeń Rady Gminy narodził 
się pomysł, aby dalej pójść tym 
tropem. 

- Myślę, że warto przypo-
mnieć ludzi, którzy wiele czasu 
i serca oddali tej gminie – mówi 
Piotr Wolski, wójt Gminy Rado-
min. – Przez dziesięciolecia wielu 
społeczników działało na rzecz 
jej rozwoju. Żyją jeszcze osoby, 
które ich pamiętają. Warto tych 
osób szukać i prosić je o garść 
wspomnieć czy materialnych pa-
miątek. 

Gościem wójta był Henryk 
Zgliński. Pan Henryk ma dzisiaj 
88 lat. Wiele z nich poświęcił na 

działalność społeczną. Przez 35 lat 
pełnił funkcję gminnego radne-
go. Wójta odwiedził, przynosząc 
trochę zdjęć i dokumentów z lat 
dwudziestych oraz powojennych. 
Przyniósł też sporo wiedzy o lu-
dziach, którzy dawniej tu miesz-
kali i działali. Głównym celem 
spotkania było ustalenie perso-
naliów osób, które znajdują się na 
jednej ze starych fotogra�i. 

- Pierwszym wójtem po od-
zyskaniu niepodległości był Dą-
browski, z jego synem chodziłem 
do szkoły – wspominał Henryk 
Zgliński. – Po nim urząd pełnił 
Antoni Ptaszyński, przez kolejną 
kadencję wójtem był Stefan Bo-
żejewicz, po nim pan Rogo z Łu-
bek, a potem ponownie Bożeje-
wicz, który urzędował do 1939 
roku. Został zamordowany przez 
miejscowych Niemców, którzy 
już przed wybuchem wojny przy-
gotowywali się do mordowania 

polskich patriotów. Wójta Bożeje-
wicza zabili niemieccy mieszkań-
cy Trąbina. Chcieli jeszcze zabić 
innego społecznika, niejakiego 
Czerwińskiego, ale ten ostatecznie 
został wybroniony, bo zdążył się 
za nim stawić jeden z tutejszych 
działaczy szanowany zarówno 
przez Polaków, jak i Niemców. 

Spotkanie z Henrykiem 
Zglińskim to dopiero początek 
realizacji projektu, którego ce-
lem będzie szukanie gminnych 
pamiątek. Wójt zaprasza kolejne 
osoby, które mają wiedzę o histo-
rii gminy i zechcą się nią podzie-
lić. Na podstawie ich opowieści 
i pamiątek powstanie ekspozycja 
poświęcona lokalnej tradycji spo-
łecznikowskiej. W nowej gablocie 
znajdą się przedwojenne insygnia 
wójtowskie oraz kopie zdjęć i do-
kumentów z minionych lat.

Dariusz 

Guzowski

      Gmina Radomin

Dla historii gminy
Wójt Piotr Wolski poszukuje mieszkańców gminy Radomin, którzy dysponują materiałami 
historycznymi na temat gminy i ludzi, którzy się dla niej zasłużyli. Skopiowane dawne 
zdjęcia i dokumenty eksponowane będą w specjalnej gablocie w Urzędzie Gminy. W ubie-
głym tygodniu wójt spotkał się z Henrykiem Zglińskim. To mieszkaniec Szczutowa, który 
jest żywą encyklopedią historii Radomina i okolic. 

Henryk Zgliński i Piotr Wolski ustalają, kto znajduje się na przedwojennym zdjęciu 
gminnych radnych

Dokumenty z lat dwudziestych XX wieku i z czasów po II wojnie światowej
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      Golub-Dobrzyń

Przygarnij psa
W miejskim przytulisku dla psów znajduje się kilkanaście 
zwierząt. Zachęcamy mieszkańców do przygarnięcia jakie-
gokolwiek psa. Osoby pragnące zaopiekować się czworo-
nogiem mogą kontaktować się z wolontariuszami pod nu-
merem telefonu 516 134 918.

      Powiat

Animator docenił zabytki
W piątkowe popołudnie na golubskim zamku dokonano rozstrzygnięcia konkursu pla-
stycznego „Poznajemy zabytki naszej miejscowości”. Jego organizatorem było założone 
w czerwcu Stowarzyszenie Animator, a patronat medialny nad imprezą sprawował tygo-
dnik CGD.

Stowarzyszanie Animator, 
które istnieje od niespełna 4 mie-
sięcy, a którego prezesem jest Wal-
demar Licznerski postawiło przed 
sobą kilka celów. Jednym z nich 
jest ożywienie życia kulturalnego 
i wzbogacenie oferty kulturalnej 
powiatu. Z myślą o inspirowaniu 
młodych mieszkańców powiatu 
stowarzyszenie rozpisało konkurs 
plastyczny „Poznajemy zabytki 
naszej miejscowości”. Zadaniem 
młodych rysowników było na-
rysowanie zabytku lub zabytków 
z ich miejscowości. Do konkursu 
zgłoszono 45 prac uczniów z tere-
nu niemal całego powiatu. Ich oce-
ny dokonało jury w składzie: Ewa 
Kardaszyńska (radna rady mia-
sta Golubia-Dobrzynia), Jolanta 
Jagielska i Sławomir Jasieniecki 
(plastycy).

W kategorii szkół podstawo-

wych wygrała Patrycja Rybicka ze 
szkoły w Węgiersku przed Alicją 
Licznerską (SP nr 2 w Golubiu-
Dobrzyniu) i Moniką Szyjkowską 
ze szkoły w Ciechocinie. Wyróż-
nienie w tej kategorii otrzymał 
Mateusz Krupa.

W klasy�kacji gimnazjalnej 
najlepsza okazała się Anna Mar-
kowska przed Igą Bolewską i Mar-
tyną Sajfert. Wyróżnienia tra�ły 
do Weroniki Kucińskiej i Karola 
Jasienieckiego. Wszyscy nagro-
dzeni są uczniami Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego w Golu-
biu-Dobrzyniu.

Współorganizatorami kon-
kursu było Starostwo Powiatowe, 
Urząd Miasta Golubia-Dobrzynia, 
Gmina Golub-Dobrzyń, Urząd 
Gminy Ciechocin, Zamek PTTK 
w Golubiu-Dobrzyniu itd.  

Nagrodzone prace będzie 

Prezes stowarzyszenia Waldemar  

Licznerski dziękuje współorganiza-
torom oraz sponsorom za pomoc 

organizacji konkursu

Wszyscy nagrodzeni w konkursie Animatora

można oglądać podczas wystaw, 
które odbywać się będą w poszcze-
gólnych szkołach.

PW

      Radomin

Dla KGW, OSP i sportowców
W Radominie w zmodernizowanej remizie Ochotniczej Straży Pożarnej są już 
nowi gospodarze. W ubiegłą środę wójt przekazał im klucze do wyremontowane-
go i przebudowanego obiektu.

W Urzędzie Gminy w Rado-
minie spotkali się użytkownicy 
świetlicy wiejskiej, remizy i za-
plecza boiska sportowego. Takie 
właśnie funkcje pełni teraz prze-
budowana remiza. Po gruntow-
nym remoncie obiekt służy nadal 
strażakom. Druhowie z Ochotni-
czej Straży Pożarnej mają teraz do 
dyspozycji większy garaż oraz po-
mieszczenie do spotkań. Panie ze 
stowarzyszenia „Nowoczesnych 

Gospodyń z Radomina i Okolic” 
mają natomiast do dyspozycji 
świetlicę wiejską. Mają też zaple-
cze kuchenne i sanitarne. Mogą 
teraz organizować spotkania, 
zabawy i bale. Piłkarze z klubu 
„Sokół” doczekali się zaplecza. 
Do dyspozycji dla siebie i drużyn 
przyjeżdżających do Radomina 
na mecze mają teraz szatnię i ła-
zienki.

- Przekazałem klucze i te-

Przekazanie kluczy do zmodernizowanej remizy odbyło się w Urzędzie Gminy.

raz zostaje mi tylko 
zapewnić ogrzewanie 
budynku – mówi Piotr 
Wolski, wójt Gminy Ra-
domin. – Organizacje, 
które dysponują tym 
budynkiem, będą same 
decydować o tym, jak miejscowa 
społeczność będzie z niego ko-
rzystać. Podzielony jest na trzy 
części, każda ma odrębne wejście. 
Nikt nikomu nie będzie przeszka-

dzał, a każdy podmiot odpowiada 
za swoją część. Jestem przekona-
ny, że Radomin zyskał teraz nowe 
możliwości organizowania życia 

społecznego i jego mieszkańcy 
będą umieli je wykorzystać. 

Dariusz 

Guzowski

Bąbel został przywieziony do przytuli-
ska kilka dni temu, wraz z trójką innych 

szczeniąt, które zostały wyrzucone 
na ulicę w kartonie. Obecnie tylko 

Bąbel pozostał w przytulisku. Bąbel 
jest wesołym już trzymiesięcznym 

szczeniakiem, uwielbiającym zabawy. 
Jako szczenię nie ma odpowiedniej 

odporności na różnego rodzaje wirusy, 
dlatego też pozostając w przytulisku 

wśród dorosłych psów ma małe szanse 
na przeżycie.  

Pinia jest wesołą i aktywną, średniej 
wielkości 6-letnią suczką. Do przytuli-

ska trafiła w lipcu 2010 roku. Od tamtej 
pory czeka, aż ktoś zechce ją przygar-
nąć. Pinia poszukuje domu, gdzie nie 

przebywają koty. 

Gieniek w przytulisku jest od kilkuna-
stu dni i ma około ośmiu lat. Gienek 

jest dużym, spokojnym psem. Na 
smyczy chodzi bez problemu, jednakże 

z powodu uszkodzonych stawów 
biodrowych spowodowanych najpraw-

dopodobniej wypadkiem samocho-
dowym, czasami nagle przysiada na 

tylne łapy. Dlatego też poszukujemy dla 
Gienka właściciela przede wszystkim 

cierpliwego, mogącego poświęcić 
mu trochę uwagi, któremu nie będzie 

przeszkadzała jego ułomność.
 

Szyw 
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- W tym roku szkolnym eg-
zamin językowy będzie przebie-
gał według nowej formuły tzn. 
uczniowie, którzy kontynuują 
naukę języka zobowiązani są 
zdawać go na dwóch poziomach 
(podstawowym i rozszerzonym). 
Natomiast ci, którzy rozpoczęli 
naukę danego języka w gimna-
zjum będą zdawać go wyłącz-
nie na poziomie podstawowym. 
W naszym rejonie większość 
uczniów będzie zdawała egzamin 
gimnazjalny z języka angielskie-
go na poziomie rozszerzonym 
- mówi pomysłodawca „Angiel-
skiego dla wiecznie początkują-
cych” Roman Gielniak.

Poziom rozszerzony składa 
się z następujących części: słu-
chanie tekstu angielskiego, czy-

      Golub-Dobrzyń

W ramach przygotowania

do egzaminu
Kolejny test z języka angielskiego pt. „Angielski dla wiecz-
nie początkujących” adresowany jest przede wszystkim do 
uczniów ostatnich klas gimnazjalnych. Niebawem czekać 
ich będzie test próbny do nowego egzaminu gimnazjalne-
go. W losowaniu nagród w naszym konkursie wezmą udział 
jednak wszystkie nadesłane testy - także te, które rozwiążą 
młodsi lub starsi mieszkańcy powiatu.

tanie ze zrozumieniem, środki 
językowe (tłumaczenie zdań i pa-
rafrazowanie) oraz wypowiedź 
pisemna w języku angielskim.

W dzisiejszym odcinku pre-
zentujemy dwa zadania przygo-
towujące uczniów do egzami-
nu na poziomie rozszerzonym 
z części „środki językowe”. 

Odpowiedzi proszę przesy-
łać na adres gimnazjum w Go-
lubiu-Dobrzyniu (ul. Szkolna 
37) lub na adres skrzynki e-mail: 
romanno44@interia.pl. Spośród 
poprawnych odpowiedzi wylo-
sujemy jedną osobę, do której 
zostanie wysłany dyplom oraz 
nagroda rzeczowa. 

PW

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W Niepublicznej Szkole Podstawowej w Sokołowie odbyło się spotkanie z dzielnicowymi z naszej gminy. Policjanci Ê
przypominali o przestrzeganiu przepisów ruchu drogowego oraz odpowiadali na pytania zadawane przez dzieci. Wszyscy 

uczniowie na pamiątkę tego spotkania otrzymali kolorowe odblaski.
oprac. (kr), fot. nadesłane

      Sokołowo

Z policjantem o zasadach
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      Golub-Dobrzyń

W kamizelkach od burmistrza
Kilkadziesiąt dzieci z miej-
skich szkół podstawowych 
otrzymało kamizelki odbla-
skowe. Wręczyli je straż-
nicy miejscy oraz władze 
Golubia-Dobrzynia. 

W zeszłym tygodniu w Szko-
le Podstawowej nr 1 oraz Szkole 
Podstawowej nr 2 im. Orła Bia-
łego w Golubiu-Dobrzyniu od-
były się spotkania poświęcone 
bezpiecznemu dotarciu uczniów 
do szkoły. Było to jednak nie-
typowe spotkanie. Burmistrz 
Golubia-Dobrzynia Roman Ta-
sarz w towarzystwie strażników 
miejskich wręczył dyrektorom 
szkół kamizelki odblaskowe dla 
uczniów, których droga do szko-
ły nie jest w pełni oświetlona. 

Szkoła Podstawowa nr 1 
otrzymała kamizelki dla 68 
uczniów, a Szkoła Podstawowa 
nr 2 im. Orła Białego w Golubiu-
Dobrzyniu dla 113 milusińskich.  
Kamizelki zostały zakupione ze 
środków pochodzących z budże-
tu miasta. Miejmy nadzieję, że 
dzieci będą z nich korzystać.

Szyw 

fot. UM
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     Hodowla

Kolejne do uratowania
Krowa czerwona czy gęś kołudzka to gatunki tradycyjnych polskich zwierząt hodowlanych, 
które powoli wracają do łask, mimo że nie są genetycznymi mutantami, dającymi świetne 
wyniki czy to mleczności, czy wagi. Do grona ras zwierząt polskich, które chcą ocalić nasi 
zootechnicy, dołącza koza karpacka.

      Paliwa

I tak wyjdą na zero
Z 85 do 95 groszy za litr oleju napędowego ma zwiększyć 
się kwota zwrotu akcyzy od paliwa rolniczego. Proponuje-
my powstrzymać jednak entuzjazm, ponieważ wzrost refun-
dacji wiąże się z tym, że rząd i tak podwyższy akcyzę na 
paliwo.

Stawka zwrotu, w porównaniu 
z obecną, wzrośnie o 11 proc. Jed-
nak równocześnie od 1 stycznia 
2012 r., w związku z wymogami 
wspólnotowymi, będzie musiała 
wzrosnąć stawka akcyzy na olej 
napędowy z 1,048 zł/l do 1,196 
zł/l, czyli o ok. 14 proc. 

Wypłata kwoty zwrotu akcyzy 
producentom rolnym nastąpi do 
30 listopada 2011 r. przelewem na 
rachunek bankowy lub gotówką. 
Zwrot akcyzy przysługuje pro-

ducentom rolnym (posiadaczom 
gospodarstw rolnych) w zakresie 
podatku zawartego w cenie oleju 
napędowego, wykorzystywanego 
do produkcji rolnej, na wniosek 
tego rolnika. Zwrot przyznaje wójt 
lub burmistrz. Wnioski składa się 
dwa razy w roku za okresy pół-
roczne (w terminach od 1 marca 
do 31 marca i od 1 września do 30 
września danego roku). 

(pw)  

Pogłowie kóz w Polsce w 1948 r. 
liczyło około 800 tys. sztuk. Od tego 
momentu stopniowo spadało, aż do 
końca lat 70., gdy osiągnęło poziom 
40 tys. sztuk. Wzrost zainteresowa-
nia kozami nastąpił w latach 90., co 
było związane z zapotrzebowaniem 
na mleko kozie. W 2010 r., według 
danych Ministerstwa Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi, liczba kóz w Polsce 
wynosiła około 186 tys. sztuk.

Do ras lokalnych, które miały 
wpływ na kształtowanie się popu-
lacji kóz na terenie Polski należały, 
obecnie już nieistniejące lub nie-
licznie reprezentowane, rasy: koza 
karpacka, koza sandomierska, koza 
kazimierzowska. Najbardziej roz-
powszechnione rasy kóz obecnie 
to: koza biała uszlachetniona, koza 
barwna uszlachetniona, koza sa-
aneńska i koza alpejska.

W 2005 roku rozpoczęto pro-
gram ratowania kozy karpackiej. 
To bardzo ciekawa rasa. Koza kar-
packa cechuje się dużą odpornością 
i zdrowotnością, długowieczno-
ścią i dobrą plennością. Doskonale 
przystosowana jest do trudnych 
warunków górskiego środowiska, 

Koza karpacka
jest niewybredna w doborze pasz. 
Cechą charakterystyczną tej rasy są: 
grzywka na łbie kozy oraz fałdy na 
szyi przypominające dzwonki. Kozy 
dorastają do wysokości ok. 60 cm. 
Ważą 40-45 kg. Kozły charakteryzu-
ją się wielkimi, rozłożystymi rogami 
ze spiralnym skrętem w kierunku 
ruchu wskazówek zegara oraz ob�tą 
brodą i grzywą. Mleczność w okre-
sie 8-miesiecznej laktacji wynosi 

średnio 500 kg mleka przy 4% tłusz-
czu. Jak na razie w Polsce istnieje 
tylko kilka stad kozy karpackiej. 
Prace nad jej ponownym wprowa-
dzeniem do gospodarstw prowadzi 
Instytut Zootechniki w Balicach 
koło Krakowa. Cena kozy waha się, 
w zależności od rasy i wieku, od 75 
do 500 złotych.

Piotr Wołyński

      Uprawy

Nieopłacalna tradyjca
Jabłko musi być dorodne, błyszczące, niepodatne na obtłuczenia, a samo drzewo ma 
owocować tak, by sadownik mógł wyciągnąć z sadu jak najwięcej. Ekonomia wygrywa 
więc z tradycją i, niestety, ze smakiem. Stare odmiany Szara Reneta, Malinówka czy 
Kosztela nie wytrzymują konkurencji z nowoczesnymi.

Główną przyczyną zarzuca-
nia uprawy starych odmian ja-
błoni jest ich cykl owocowania. 
Stare odmiany potrafią mieć 
przemienny cykl, co powodu-
je, że jednego roku owoców jest 
dużo, a drugiego jest ich mało 
i do tego słabej jakości. Nie ma 
się więc co dziwić, że to skutecz-
nie zniechęca do produkcji. Stare 
drzewa nie są w stanie wyprodu-
kować satysfakcjonującego tona-
żu i zostały wyparte przez nowe, 
bardziej wydajne odmiany. Ko-
lejnym ważnym powodem rezy-
gnacji z uprawy dawnych odmian 
jest brak odporności na odgnia-
tanie i transport. Największą ich 
wadą jest krótki okres przecho-
wywania. 

Obecnie najodpowiedniej-
szym miejscem do sadzenia tych 
drzewek jest przydomowy ogró-
dek bądź amatorski sad. Wśród  
najbardziej zapomnianych od-
mian jabłoni niewątpliwie jest 
Malinówka. Dlaczego taka na-
zwa? Oczywiście od wyczuwal-
nego, malinowego posmaku. 

Owocuje dość obficie, co dwa 
lata. Wadą malinówki jest po-
datność na mrozy, zaś ogromną 
zaletą - odporność na choroby. 
Kolejną zaniedbaną odmianą jest 
Kronselska - bardzo stara, letnia 
odmiana, popularna w Polsce, 
owocująca przemiennie - co dru-
gi rok.  Tu głównym czynnikiem 
odstraszającym jest podatność 
na grzyby powodujące mącz-
niaka i parcha. Dobrze znana 
wszystkim papierówka także po-
woli przechodzi do historii. Po-
siada ogromną zaletę - wcześnie 
dojrzewające owoce, zdatne do 
spożycia już w lipcu.

Niesamowitą odporność na 
mrozy, choroby i szkodniki wy-
kazuje Kosztela. Jest to nasza 
rodzima odmiana o długiej tra-
dycji. Owoce są słodkie i bardzo 
smaczne. Ta również, jak więk-
szość starych odmian, wydaje 
plon przemiennie, co drugi rok. 
Zdarza się, że sprzedawcy oszu-
kują klientów, sprzedając inne, 
gorsze w smaku jabłka, jako zna-
ne i lubiane kosztele. To zdecy-

d o w a n i e 
nie ma po-
zytywnego 
wpływu na 
re put a c j ę 
tych owo-
ców.

Anali-
zując listę 
s t a r y c h 
o d m i a n , 
nie moż-
na zapomnieć o Szarej Renecie, 
która nie jest zbyt wymagająca 
w uprawie i może poszczycić się 
bardzo smacznymi owocami, do-
skonałymi na surówki, przetwo-
ry, ciasta itd. Przy odpowiednim 
przechowaniu, możemy się nimi 
cieszyć aż do lutego. Owoce tej 
jabłoni są niezastąpione do pie-
czenia, bo nie rozpadają się i za-
chwycają swym smakiem.

Miejmy nadzieję, że nieba-
wem zapomniane odmiany wró-
cą na rynek i przyszłe pokole-
nia poznają ich niepowtarzalny 
smak.

Piotr Wołyński

      Mechanizacja

Ursus z Lublina
Najciekawszym wydarzeniem listopada w technice rolni-
czej jest zapowiedź rozpoczęcia produkcji nowych ciągni-
ków marki Ursus. Ze starej firmy została nazwa i wielkie 
tradycje. Zmieniono natomiast lokalizację fabryki. Nowy 
Ursus ma zastąpić stary model C-330.

Ursusa C-330 zna chyba każ-
dy – zrewolucjonizował on nasze 
rolnictwo, zastępując w wielu go-
spodarstwach wykorzystywane do 
tej pory konie. Mimo że tamten 
model już od wielu lat nie jest pro-
dukowany, ciągle można go spo-
tkać. Wciąż zarejestrowanych jest 
jeszcze około 800 tysięcy takich 
traktorów.

Fabryka traktorów Ursus 
znajdowała się dotąd, jak wska-
zuje na to sama nazwa, w jednej 
z warszawskich dzielnic. Od jesie-
ni ciągniki produkowane są w ha-
lach dawnego Daewoo w Lubli-
nie. Przed końcem tego miesiąca 

z taśmy produkcyjnej powinien 
zjechać pierwszy egzemplarz. Cią-
gniki Ursus z Lublina mają silniki 
o mocy 110 KM. POL-MOT War-
fama zainwestował w uruchomie-
nie ich produkcji około 20 mln zł. 
Trwają przygotowania hali do roz-
ruchu montażu. Pod maską znajdą 
się angielskie silniki marki Perkins. 
W porównaniu do pierwowzoru, 
konstruktorzy znacznie zmienili 
wygląd maski, a producent utrzy-
muje, że dzięki temu widoczność 
z kabiny jest większa, a dostęp do 
samego silnika ułatwiony. Cena 
tego ciągnika to ok. 115 tys. zł.

(pw)

Tak ma wyglądać nowa wersja Ursusa
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Nieco ponad rok temu 17 września 2010 roku w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury w Ko-
walewie Pomorskim odbył się casting do Młodzieżowego Zespołu Wokalnego. Jak minął 
rok działalności tego zespołu? Jakie są jego plany na najbliższą przyszłość?

      Kowalewo Pomorskie

Co przyniósł rok po castingu?

Zespół prowadzony przez 
Magdalenę Mytlewską wielokrot-
nie prezentował się przed publicz-
nością z gminy Kowalewo Pomor-
skie. 11 listopada ubiegłego roku 
wystąpił w koncercie piosenek re-
tro przy okazji otwarcia świetlicy 
w Pruskiej Łące. 12 grudnia zespół 
wziął udział w konkursie kolęd 
i pastorałek. Z podobnym repertu-
arem młodzi muzycy z Kowalewa 
wystąpili 18 grudnia w Golubiu-
Dobrzyniu, gdzie otrzymali za-
proszenie od miejscowego przed-
szkola. Już na początku tego roku 
koncertowali w czasie kolejnego 
�nału Wielkiej Orkiestry Świątecz-
nej Pomocy oraz zdobyli III miej-
sce w XIII Przeglądzie Kolęd i Pa-
storałek w Kowalewie Pomorskim. 
Do ważnych tegorocznych wystę-
pów zaliczyć można też II miejsce 
w XVII Wojewódzkim Konkursie 
Piosenki Dziecięcej i Młodzie-
żowej, koncert z okazji dnia �agi  
2 maja czy występ zespołu podczas 
Kulturalnej Majówki w Kowalewie 
Pomorskim.

- Działalność  zespołu prze-
wyższyła moje oczekiwania - nie 
tylko śpiewaliśmy, sami graliśmy, 
ale nawet tańczyliśmy. W tym roku, 
zdecydowanie zmniejszył nam się 
skład zespołu. Część młodszych 
udziela się teraz w nowo powsta-
łym chórze działającym w Szko-

le Podstawowej, w której od tego 
roku pracuję. Ponieważ postawi-
liśmy w tym roku na „żywą „mu-
zykę i nieco inny niż do tej pory 
repertuar zostaliśmy zmuszeni 
do zmniejszenia składu zespołu. 
Obecnie w grupie znajduje się 10 
osób kochających muzykę. To pa-
sjonaci. Takie właśnie jest  założe-

nie tej grupy - śpiewać sercem...  
W tej chwili pracujemy nad opra-
cowaniem repertuaru świątecz-
nego. Najbliższy nasz koncert już 
w grudniu. Serdecznie zapraszamy 
- mówi Magdalena Mytlewska. 

Piotr

Wołyński
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- - - - Auta - - - - - Kupię - - - - - - 
całe albo rozbite.  
Tel. 510 385 843

Auta do kasacji kupię  
tel. 514 342 906

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite.  
Tel. 501 141 042 

Usługi Informatyczne na telefon 
24h – Instalacje i reinstalacje 
oprogramowania, serwis kompu-
terowy na każdą kieszeń. Projekty 
graficzne, strony www, serwery, 
konta e-mail.  
Tel. 600 371 691

Sprzedam albę do I komunii świę-
tej stan bdb. Cena 60 zł   
Tel. 600 287 691

Skup bydła pourazowego, odbiór 
z domu i wyrejestrowanie.  
Tel. 784 097 318

Angielski dla dzieci w wieku od 
przedszkola do liceum.  
Tel. 667 399 298

Działka rekreacyjna 9900 m2, łąka, 
las, staw rybny naturalny, 2 km od 
szosy.  
Tel. 503 162 876

Czarnoziem, piasek, żwir -  możli-
wość dowozu. Lipnica 605739200

Skup aut-płacimy najwięcej – zło-
mowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis. 
Tel. (56) 477 89 22 lub  
600 934 784

Sprzedam działkę budowlaną 
w miejscowości Antoniewo gm. 
Golub-Dobrzyń. Tel. 56 683 23 87

Sprzedam dom mieszkalny 105 
m2 oraz Mazdę 6 2,0 diesel,  
2003 r. kombi – Golub-Dobrzyń – 
tel. 607 135 222 

Sprzedam działki rolno-budowlane 
położone w atrakcyjnym miejscu  
2 km od Golubia-Dobrzynia 
w stronę Antoniewa.  
Tel. 534 708 921

Jęczmień sprzedam 12 T 830 zł/T, 
2T pszenica. Tel. 605 207 603

Sprzedam silnik elektryczny 5,5 
KW na wózku. Tel. 56 683 21 39

Sprzedam Mieszkanie 48 m2 na 
wsi. Tel. 721 821 024.  
Dzwonić po 15-tej.

 Wynajmę garaż blaszany przy  
ul. Gagarina. Tel. 662 060 275

Sprzedam dojarkę konwiową. Cena 
do negocjacji. Tel. 665 731 818 

Sprzedam mieszkanie 55 m2 
w Frydrychowie, cena do negocja-
cji. Tel. 509 502 688

Sprzedam włókninę do okrycia 
buraków nową – 300 m2.  
Tel. 695 381 537

Sprzedam działkę w miejscowości 
Zaręba gimna Golub-Dobrzyń   
tel. 603 234 534

C-330 zarejestrowany, 1 właści-
ciel, kabina, opony 90%.  
tel. 663 607 975 Lipnica

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo,  
tel. 698 302 654.

Lokal handlowy do wynajęcia. 
Pow. 60 m (kwadratowych) w cen-
trum miasta. Wąbrzeźno.  
Tel. Kontaktowy 507 180 583.

Sprzedam doberman suczka 
brązowa 11 miesięcy  
TEL:663099819

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 
TDDI, 2001, srebrny, klimatyzacja, 
OC, AC. Cena 11500. 
tel. 660 457 287

Sprzedam piękną, starą maszynę 
do szycia Łucznik,  
wersja ze stolikiem,  
do odnowienia,  
tel. 56 683 84 74 
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm Villeneuve`a Denissa „Pogorzelisko”. „Bogata, skompli-
kowana historia o sekciarskiej nienawiści i nierozerwalnych więzach rodzin-
nych. Druzgocąco piękny, wielki �lm - wyjątkowa głębia myśli, jaką rzadko się 
dziś spotyka w kinie ”- tak jury Warszawskiego Festiwalu Filmowego uzasadni-
ło przyznanie �lmowi „Pogorzelisko” nagrody głównej Grand Prix 2010.

Rodzeństwo Jeanne i Simon Marwan w czasie odczytywania przez nota-
riusza ostatniej woli ich matki otrzymuje dwie koperty, jedną dla ich ojca, któ-
rego uważali za zmarłego, a drugą dla brata, o istnieniu którego nie mieli poję-
cia. Jeanne odnajduje w tym klucz do milczenia matki na kilka tygodni przed 
śmiercią. Decyduje się natychmiast wyjechać na Bliski Wschód, by poznać nie-
znaną dotąd przeszłość swojej rodziny. Simon nie przywiązuje początkowo tak 
wielkiej wagi do testamentu matki, jednak po czasie rusza za siostrą. Wkrótce 
poznają rozdzierającą serce historię matki, odkrywając tragiczne przeznacze-
nie wykute przez wojnę i nienawiść oraz... niesamowitą odwagę wyjątkowej 
kobiety.

Film otrzymał również nominację do Oscara 2011 w kategorii „Najlepszy 
Film Nieanglojęzyczny”, nagrodę główną Festiwalu Filmowego w Wenecji 2010 
oraz nagrodę publiczności na Sopot Film Festiwal 2011.

www.empik.com

PRZECZYTAĆ... „Pokrętne losy Klary” autorstwa Izabelli Frączyk. Choć 
książka skierowana jest do kobiet, dynamiczna akcja i duża dawka humoru 
znalazła już uznanie rzeczy mężczyzn. To świetna propozycja na ponure je-
sienne dni i długie wieczory. Autorka tak charakteryzuje swoją bohaterkę: 
„Piękna, zgrabna, mądra, niezależna. Kobieta mająca same atuty, roztkliwia 
się nad swoim pokrętnym losem i zaczyna się zastanawiać, czy przypadkiem 
takim negatywnym nastawieniem sama nie przyciąga do siebie pecha. Jej życie 
jest zakręcone jak „ruski termos”. Pracuje od świtu po zmrok z przerwą na 
gorącą pizzę. W weekendy ma czas tylko na seks z „narzeczonym” i odsypia-
nie. Któregoś dnia jednak okazuje się, że to nie ta praca, nie ten facet i nie to 
mieszkanie.” Losy Klary są naprawdę pokręcone. Wszystko dzieje się szybko. 
Jest trochę kłamstw i intryg. Nie brak jednak re�eksji, chociażby nad pracą 
w korporacji czy związkami międzyludzkimi. Dodać można, że książka osa-
dzona jest w polskich realiach. 

Red.

POSŁUCHAĆ... nowego, trzeciego solowego albumu saksofonisty Marcina 
Nowakowskiego. Płyta „Shine“ powstawała w październiku 2011 w Los Ange-
les. Tworzyli ją dwaj uznani producenci muzyczni: dwukrotny laureat presti-
żowej nagrody Grammy gitarzysta Paul Brown oraz światowej sławy pianista 
Je� Lorber. Pop jazzowy krążek „Shine” to mnóstwo pozytywnych dźwięków: 
funkowe sekcje dęte w wykonaniu Jerrego Hey`a i Billa Reichenbacha, energe-
tyczne wokale Dexa Reynosa i Billy`ego Mondrago oraz orkiestracje zaaranżo-
wane przez Adama Sztabę. Na płycie zagrali również: Michael �mpson, Brian 
Bromberg, Jimmy Haslip, Garry Novak, Dave Weckl, Ricky Lawson i Roberto 
Vally. „Shine“ promują piosenki pt. „Out of Time“ i „Shine Shoes“.

www.empik.com
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Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816
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      Kościół

Od Torunia do Torunia
W ubiegłym tygodniu na łamach „CGD Religia” pisaliśmy 
o powołaniach do stanu duchownego i prezentowaliśmy histo-
rię seminarium w Płocku. Mieszkańcy Golubia-Dobrzynia to 
jednak wierni dwóch parafii, które należą do dwóch różnych 
diecezji. Dlatego dzisiaj prezentujemy drugie seminarium bli-
skie mieszkańcom naszego miasta. To uczelnia w Toruniu.

Czwartek, 24 listopada 2011

www.cgd.com.pl
25Religia

R E K L A M A

Każda diecezja kształci swoich 
kapłanów. Toruńska diecezja jest 
stosunkowo młoda i dlatego rów-
nież seminarium należy do uczelni 
o stosunkowo nieodległej tradycji. 
Jednak Toruń nawiązuje do tradycji 
dawnej diecezji chełmińskiej. Inspi-
ratorką i założycielką pierwszego 
seminarium w tej diecezji (teren 
dawnej diecezji chełmińskiej w ca-
łości znajduje się dziś w diecezji 
toruńskiej) była przełożona bene-
dyktynek chełmińskich Magdalena 
Mortęska. 

Na stornie www.seminarium.
torun.opoka.org.pl można przeczy-
tać: „Dzięki o�arowanym przez nią 
na ten cel Kolegium Jezuickiemu 
w Toruniu 11.300 zł rozpoczęła się 
w 1618 r. realizacja postanowień 
soborowych. Niestety rozprzestrze-
niająca się w 1624 r. zaraza spowo-
dowała śmierć siedmiu kleryków 
załamując istniejącą fundację semi-
narium przy toruńskim kolegium 
jezuickim. Kolejne próby zakładania 
seminarium, ale już w stolicy diece-
zji w Chełmży, podejmowali bisku-

pi Jakub Zadzik (1625) i Jan Lipski 
(1638). 13 września 1651 r. biskup 
chełmiński Andrzej Leszczyński 
erygował Seminarium w Chełmnie 
w podarowanej jego poprzedniko-
wi Kasprowi Działyńskiemu kamie-
nicy przy ul. Toruńskiej.” 

Zmiana miejsca seminarium 
wiązała się z reorganizacją chełmiń-
skiego gimnazjum akademickiego, 
które miało stać się zapleczem in-
telektualnej formacji kleryków. Po 
dwóch latach, z powodu zniszcze-
nia budynku seminarium w czasie 
potopu szwedzkiego biskup Jan 
Gębicki przeniósł seminarium do 
Chełmży, polecając kapitule kate-
dralnej znalezienie odpowiedniego 
miejsca zamieszkania dla dwunastu 
kleryków. W 1680 roku nastąpiło 
wznowienie fundacji biskupa Lesz-
czyńskiego w Chełmnie. 

„Formacja kandydatów do 
kapłaństwa powierzona została 
wówczas Zgromadzeniu Ojców 
Misjonarzy. W 1808 r. pracowało 
w seminarium czterech profesorów. 
Rektor Leszczyński wykładał teolo-

gię spekulatywną i rubrum, o. Pan-
tion historię Kościoła i śpiew grego-
riański, o. Faszczewski dogmatykę, 
Pismo św. i wymowę kościelną (re-
toryka/homiletyka), a o. Bieńkowski 
teologię moralną, sakramentologię 
i ceremonie kościelne. Wiadomo 
też, że w 1824 r. wykładano także 
prawo kanoniczne oraz, że alumni 
praktykowali rozmyślanie, czytanie 
Pisma św., czytanie duchowne, ra-
chunek sumienia i wspólnie uczest-
niczyli we Mszy św.”

W 1829 roku, po kasacji zgro-
madzenia misjonarzy przez władze 
pruskie, seminarium przeniesiono 
do nowej stolicy diecezji w Pelpli-
nie.

W 1992 roku Jan Paweł II do-
konał reorganizacji administracji 
Kościoła katolickiego w Polsce. 
Wówczas powołana została diecezja 
toruńska. Jednym z najważniejszych 
zadań biskupa Andrzeja Suskiego 
było zapoczątkowanie działalności 
najważniejszych instytucji central-
nych, a więc także seminarium du-
chownego. 

Nowa diecezja nie posiadała 
odpowiedniego miejsca, w którym 
mogliby kształcić się kandydaci 
do kapłaństwa. Oczekiwaniom na 
utworzenie tej ważnej dla Kościoła 
instytucji towarzyszyła stała modli-
twa biskupa ordynariusza oraz wie-
lu osób i wspólnot para�alnych. 

Po zakupie przez diecezję sta-
rego, zniszczonego gmachu, zloka-
lizowanego nieopodal miasteczka 
uniwersyteckiego w Toruniu, bi-
skup toruński w 1993 roku erygo-

wał Wyższe Seminarium Duchow-
ne Diecezji Toruńskiej im. Księdza 
Stefana Wincentego Frelichowskie-
go. 

Rozpoczęły się prace remon-
towe przystosowujące budynek na 
dom formacyjny. Po roku wstęp-
nych prac remontowych klerycy to-
ruńscy, studiujący dotychczas w se-
minarium w Pelplinie, powrócili do 
swojej diecezji. Oczekiwana przez 
wszystkich inauguracja nowego 
roku akademickiego miała miejsce 
15 października 1994 roku w auli 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika. 

Rektorem seminarium miano-
wany został ks. prof. dr hab. Fran-
ciszek Drączkowski, wicerektorem 
ds. wychowania ks. dr Krzysztof 
Lewandowski, wicerektorem ds. 
studiów ks. dr Mirosław Mróz, a oj-
cem duchownym ks. dr Józef Sza-
mocki.

Obecnie, dzięki powołanemu 
do istnienia Wydziałowi Teolo-
gicznemu na UMK od 2001 roku 

toruńscy klerycy odbywają forma-
cję intelektualną na Uniwersytecie 
Mikołaja Kopernika.

Na stronie seminarium czy-
tamy: „Troska o powołania po-
winna leżeć wszystkim, zarówno 
kapłanom, wiernym świeckim, jak 
i alumnom seminariów duchow-
nych. W toruńskim seminarium ta 
troska o naszych młodszych braci 
odbywa się na dwóch płaszczy-
znach: na gorącej i wytrwałej mo-
dlitwie w intencji powołań, prosząc 
Pana Boga, aby nie zabrakło robot-
ników na niwie Pańskiej, aby nie 
zabrakło tych, którzy będą głosić 
światu Ewangelię oraz na inicjaty-
wach, które umożliwiają spotkania 
z kandydatami przygotowującymi 
się do Święceń Kapłańskich i obser-
wowaniu ich życia.”

Na podst. 

www.seminarium.torun.opoka.

org.pl

opr. Dariusz Guzowski
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 24 - 30 listopada

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Jeśli planowałeś spę-
dzić weekend w gronie 
najbliższej rodziny, 

lepiej o tym zapomnij. Szykuje się najazd 
znajomych, ale kontakt z dużą grupą osób 
da Ci poczucie szczęścia. Jeśli w Twoim 
życiu pojawi się ktoś nowy, masz szansę na 
miłość. W Twoim horoskopie jest wszyst-
ko, co dla Ciebie najważniejsze: uczucie, 
radość i spokój. Nie przeocz tego.

Ryby (20.02.-20.03.)
Układ planet pomoże Ci 
wyjść na prostą. Wreszcie 
zrozumiesz, dlaczego pewne 
sytuacje wyglądały tak ta-
jemniczo. Nauczysz się też 

rozmawiać z ludźmi, przy których dotąd 
czułeś się niepewnie. Poczekaj z realizacją 
ważnych planów. Załatwianie spraw zostaw 
sobie na potem. Przekonasz się, że wiele 
z nich prezentuje się inaczej niż myślałeś. 
Trudności okażą się błahostkami.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Układ planet z jednej strony 
urozmaici Twoje życie i po-
może Ci dostrzec tych, któ-
rzy znajdują się pod Twoim 
urokiem. Z drugiej zaś bę-

dzie prowokował do awantury. Okaż wspa-
niałomyślność i przymknij oko na drobne 
uchybienia i niedociągnęcia. Zamiast kryty-
kować, otocz swoich bliskich miłością i daj 
im z siebie jak najwięcej. Nie powinnaś mieć 
z tym żadnych problemów.

Rak (22.06.-22.07.)
Krótka wycieczka od co-
dzienności to sama przyjem-
ność, zwłaszcza, gdy zaszy-
jesz się w cichym ustroniu, 
z którym wiążą się miłe 

wspomnienia. Postaraj się jednak wcześniej 
załatwić jak najwięcej spraw. Dzięki temu 
unikniesz niepotrzebnych emocji. Być może 
dotrą do Ciebie dobre wieści z daleka, które 
wprowadzą Cię w wyborny nastrój.

Lew (23.07.-23.08.)
Będziesz musiała mocno się 
sprężyć, by ze wszystkim na-
dążyć. Sprawy do załatwienia 
„na wczoraj” nieco Cię przy-
tłoczą. Możesz paść ofiarą 

nieporozumień lub błędnych kalkulacji, 
najprawdopodobniej finansowych. Uważaj 
na umowy, które podpisujesz. Nie prze-
ocz tego, co zapisane jest małym drukiem. 
Spokój odnajdziesz w rodzinnym gronie.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz teraz musiała 
uporać się z mnóstwem 
spraw. Później z czystym 

sumieniem i w doskonałym nastroju zajmij 
się sobą. Zagraniczna podróż może nieco 
się opóźnić, co stanie się powodem frustra-
cji. Jeśli, dla odmiany, podróż potrwa dłużej 
niż planowałeś, przyniesie ten szczególny 
rodzaj radości, którą odczuwamy, docierając 
szczęśliwie do końca długiej wędrówki.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Z jednej strony będziesz 
miał ochotę na podróże 
i zagraniczne kontakty, 
z drugiej coś skutecznie 
będzie Ci krzyżowało plany 

i komplikowało sprawy. Otrzymasz nieba-
wem romantyczny prezent, który sprawi, że 
z utęsknieniem będziesz oczekiwał kolejne-
go spotkania z osobą bliską Twojemu sercu. 
Udasz się na randkę pełen nadziei oraz jak 
najlepszych myśli.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Najbliższe dni upłyną pod 
hasłem powrotu do przeszło-
ści. Być może odwiedzisz 
dawno niewidziane osoby 
lub miejsca. To, co spotka 

Cię teraz, ogrzeje Twoje serce i poprawi 
nastrój. Informacja, którą wkrótce otrzymasz 
lub pojawiające się nowe okoliczności po-
zwolą Ci poznać rzeczywisty obraz sytuacji, 
co w dalszej perspektywie wyjdzie Ci tylko 
na dobre.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Znajdziesz się teraz w nieła-
twej pozycji kierowcy, który  
z jednej strony wciska gaz 
do dechy, a z drugiej hamu-
lec. Jeśli planujesz poważne 

prace, przystąp do nich w drugiej połowie ty-
godnia. Czeka Cię czas okazywania przyjaźni  
i dobrej woli. Mimo że lubisz działać nieza-
leżnie, sceduj część obowiązków na innych. 
Bądź więc hojnym darczyńcą, a zobaczysz, 
jak wiele otrzymasz w zamian.

Byk (21.04.-21.05.)
W najbliższych dniach mu-
sisz uporać się z pilnymi 
sprawami i przeprowadzić 
trudne rozmowy. Gdy to, 
co najgorsze, będzie już 

za Tobą, możesz przeżyć wyjątkowo pięk-
ne chwile. Poczujesz się dowartościowany  
i potrzebny swojemu partnerowi lub rodzi-
nie. Dadzą Ci oni dowody miłości, których 
się nie spodziewałeś. A, jak się okaże, bar-
dzo Ci ich brakowało.

Panna (24.08.-23.09.)
Wenus w Twoim znaku nie 
tylko doda Ci wdzięku, lecz 
także wniesie do Twojego 
świata miłość i równowagę. 
Mając tak pomyślny horo-

skop, możesz być pewna, że przeżyjesz wiele 
pięknych chwil. Niewykluczone, że łaskawa 
fortuna sprawi, że otworzą się drzwi do no-
wego, wspaniałego świata. Jeśli ostatnio los 
Cię nie oszczędzał, wkrótce Ci to zrekom-
pensuje.
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

Mężczyzna z chłopcem wchodzą ra-
zem do fryzjera. Po tym, gdy facet zo-
stał już ogolony, ostrzyżony i jeszcze 
kazał zrobić sobie manicure, posadził 
na fotelu chłopca i mówi do niego:
- Poczekaj tutaj, ja pójdę tylko kupić 
sobie krawat i za 10 minut po ciebie 
przyjdę. 
Gdy fryzjer ostrzygł już małego,  
a facet wciąż się nie pokazywał, fry-
zjer mówi do chłopca:
- No i co... wygląda na to, że tatuś  
o tobie zapomniał.
- Ale to nie był mój tatuś - mówi chło-
piec. - On tylko zaczepił mnie przed 
chwilą na ulicy i spytał, czy mam 
ochotę na darmowe strzyżenie...

Baran (21.03.-21.04.)
Być może uda Ci się zna-
leźć dodatkowe źródło 
zarobku lub w inny spo-
sób powiększyć dochody. 
Będziesz mógł wkrótce na-

prawić skutki swoich finansowych potknięć. 
Zapomnij więc o skrupułach i pierwszy wyjdź  
z inicjatywą nawiązania kontaktów z kimś, 
kto jest dla Ciebie ważny. Układ planet spo-
wolni bieg zdarzeń. To, co najważniejsze, 
czeka Cię dopiero w przyszłym miesiącu.
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Sposób przyrządzenia:

Masło rozgrzać w dużym garnku, wrzucić pokrojonego na małe kawałki kurczaka, pokrojone w krążki szalot-
ki, platerki selera i marchwi. Smażyć ok. 10 minut. Dodać również pokrojoną w kawałki skórkę, okrojoną wcześniej  
z dużej, sparzonej cytryny. Wlać bulion i gotować na niewielkim ogniu przez 20 minut. Dodać połamane spaghetti  
i gotować do miękkości. Na koniec dodać sok wyciśnięty z cytryny, sól, pieprz, śmietanę. 

Zupa cytrynowa z kurczakiem
Składniki:
6 szalotek       2 marchewki
2 łodygi selera naciowego     250 g piersi kurczaka
1 cytryna       1 l bulionu drobiowego
200 g spaghetti      100 ml śmietany
2 łyżki masła       sól, pieprz

 Konfitura z cytryn
Składniki:
4 cytryny       8 dag cukru

Sposób przyrządzenia:

Cytryny sparzyć wrzątkiem i bardzo dokładnie wyszorować szczoteczką pod bieżącą wodą. Włożyć do dużej miski, zalać dwo-
ma litrami zimnej wody. Przykryć i pozostawić na 24 godziny. Następnego dnia odcedzić i nożem pokroić owoce w jak naj-
cieńsze plasterki. Usunąć pestki. Cukier rozpuścić w 3-4 szklankach wody, zagotować. Do gorącego syropu włożyć plasterki 
cytryn i gotować tak długo, aż całkiem zmiękną. Po przestudzeniu gotową konfiturę przełożyć do wyparzonych wrzątkiem 
słoików typu twist, zakręcić wieczka. Konfitura doskonale nadaje się jako dodatek do lodów, ciast lub słodkiego pieczywa.

1. rasa psów gończych (wyższych i smuklejszych
    od bassetów)
5. pies myśliwski używany do tropienia, osaczania
    i napędzania zwierząt
7. komenda dla tresowanego psa oznaczająca: 
    przynieś, podaj
9. FOKSTERIER

11. pies myśliwski używany do wypłaszania 
      zwierzyny z nor
13. nieduży pies pokojowy pochodzenia 
      azjatyckiego
14. ratowniczy pies z Nowej Finlandii
17. olbrzymi pies używany w starożytnej Grecji:
      jako obronny do polowań na wodne ptactwo
20. w gwarze łowieckiej: węch u psa
21. szkocki pies myśliwski
22. trzygłowy pies strzegący wejścia do Hadesu

PSY

1. silny, duży pies używany dawniej
    do walk na arenie a nawet 
    na wojnie
2. pies myśliwski spokrewniony 
    z wyżłem; wyraźna broda 
    i krzaczaste brwi
3. pies z Nowej Funlandii używany 
    do ratowania tonących
4. dziki, drapieżny pies australijski,
    łatwo się oswaja
6. pies z grupy szpiców 
    hodowanych głównie na Syberii,
    używany do polowań 
    lub zaprzęgu
8. pies myśliwskich bądź pokojowy 
    pochodzenia brytyjskiego, 
    używany do polowania na 
    zwierzynę żyjącą głównie 
    w norach
9. obwisłe wargi u psów 
    myśliwskich w gwarze łowieckiej
10. rzemień do wiązania psów 
      myśliwskich
12. rzemień do prowadzenia 
      psa myśliwskiego
15. silny, duży pies wyglądem 
      przypominającym wilka
16. CHART ROSYJSKI
18. pies pokojowy lub stróżnych 
       o długiej, gęstej sierści
19. psy obronne charakteryzujące
      się dużym wzrokiem, używane
      do walki z dzikimi zwierzętami, 
      ochronny karawan

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie numer 2

numer 3

 Cytryny solone
Składniki:
4 cytryny        8 łyżek soli kamiennej gruboziarnistej 
3 goździki        1 liść laurowy 

Sposób przyrządzenia:

3 cytryny wyszorować, opłukać, włożyć do słoika, zalać zimną wodą i moczyć 3 doby, zmieniając wodę rano oraz wieczorem. 
Po wyjęciu z wody cytryny naciąć na krzyż (nie do końca), rozchylić cząstki, wsypać pomiędzy nie po 2 łyżki soli, następnie 
ścisnąć owoce i ułożyć ciasno w słoju z dnem wysypanym 1 łyżką soli. Dodać goździki, liść laurowy i wsypać na wierzch resztę 
soli. Z ostatniej cytryny wycisnąć sok i wlać do słoika. Owoce zalać wrzątkiem, tak aby tylko je pokryć, słoik zamknąć i odstawić  
w chłodne i ciemne miejsce na 3–4 tygodnie. Potem wyjmować cytryny po jednej cząstce lub po dwie, opłukać w wodzie, wykroić  
i usunąć miąższ. Skórkę pokroić cienko w paski lub kostkę i używać jako pikantnego i aromatycznego dodatku do ryb, sałatek 
lub sosów.
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      Wydarzenia

Ostatnie chwile powstania listopadowego
W poprzednim numerze naszego tygodnika przedstawiliśmy historię mieszkańców nasze-
go regionu, którzy walczyli w insurekcji kościuszkowskiej w 1794 roku oraz w czasie wojen 
napoleońskich. Tym razem przedstawiamy dzieje kolejnego zrywu niepodległościowego 
– powstania listopadowego. Jego ostatni akord odbył się na ziemi dobrzyńskiej. 

Na początku XIX wieku cesarz 
Francuzów Napoleon jednak nie 
przyniósł Polsce niepodległości. 
Mimo 100 dni chwały cesarzowi 
nie udało się wygrać w bitwie pod 
Waterloo. Na kongresie wiedeń-
skim został ustalony nowy porzą-
dek dla Europy. Polska na nowo zo-
stała podzielona. Tereny Księstwa 
Warszawskiego zostały połączone 
z Rosją unią personalną jako Kró-
lestwo Polskie. Tereny Wielkopolski 
jako Wielkie Księstwo Poznańskie 
otrzymało pewną autonomię w ra-
mach państwa pruskiego. Kraków 
wraz z okolicznym miejscowo-
ściami utworzył Rzeczpospolitą 
Krakowską. Było to swego rodzaju 
wolne miasto – państwo pod opieką 
trzech zaborców.

Car Mikołaj I nie przestrzegał 
narzuconej Królestwu konstytucji. 
Rozpoczęło się stopniowe tłumie-
nie polskości. Taki stan rzeczy nie 
odpowiadał zwłaszcza młodym Po-

lakom. To podchorążowie na czele 
z porucznikiem Piotrem Wysokim 
w nocy z 29 na 30 listopada 1830 
rozpoczęli powstanie przeciwko 
Rosji. 

Mimo pewnych zwycięstw 
w bitwach pod Stoczkiem, Wawrem 
i Dębem Wielkim powstanie chyliło 
się ku upadkowi. We wrześniu 1831 
roku została zdobyta Warszawa. 
Wojska polskie pod dowództwem 
generała Macieja Rybińskiego oraz 
rząd udał się do Płocka. Armia była 
stopniowo okrążana przez wojsko 
rosyjskie feldmarszałka Iwana Pasz-
kiewicza. 

Polski wódz naczelny wydał 
rozkaz przemieszczenia się w oko-
lice Włocławka. Po przejściu Wisły 
wojska polskie znalazły się na tere-
nie ziemi dobrzyńskiej. Gen. Rybiń-
ski postanowił przebijać się w stro-
nę puszczy augustowskiej, aby tam 
walczyć dalej z wrogiem. Plan ten 
jednak był niemożliwy do zreali-

zowania, gdyż wojska rosyjskie 
znajdowały się miedzy Rypinem 
a Bieżuniem (56 tys. żołnierzy i po-
nad 250 dział) i zagradzały drogę 
w stronę lasów. Jedynym wyjściem 
dla Polaków był marsz w stronę gra-
nicy pruskiej. Armia polska została 
skierowana drogą z Lipna przez Skę-
pe, Rogowo, Rypin do Świedziebni. 
Sztab zakwaterował się w Rypinie 
30 września 1831 roku. Tam odbyła 
się narada wojenna między gene-
rałami. Ustalono dalszy kierunek 
marszu oraz przegrupowano jed-
nostki. Generał Dęmbiński wraz 
z dywizją jazdy i 1 dywizja piecho-
ty (DP) miał zabezpieczać marsz 
z przodu. Generał Mamost Dłuski 
miał rozkaz koncentrować się mie-
dzy Zbójem a Rypinem (3 oraz 4 
DP, pułki jazdy pod dowództwem 
pułkownika Kostki). 3 październi-
ka odbyła się kolejna narada tym 
razem w szerszym gronie. Przybyli 
dowódcy dywizji, brygad, pułków 
i kompanii artylerii. Wódz naczel-
ny zadał o�cerom trzy pytania: Czy 
walczyć nadal bez szansy na zwycię-
stwo i niszczyć kraj? Czy poddać się 
Paszkiewiczowi? Czy przekroczyć 
granice Prus? Większość opowie-
działa się za przejściem granicy. 

4 października sztab główny 
został przeniesiony do Świedzieb-
ni, gdzie gen. Rybiński wydał dwa 
ostatnie dzienne rozkazy do żoł-
nierzy oraz wydał oświadczenie – 
manifest i list do króla pruskiego 
Fryderyka Wilhelma III o przyję-
cie Polaków w jego kraju. Wojsko 
zostało odpowiednie rozlokowane. 
Cześć jednostek miała zabezpieczać 
wycofywanie się innych na teren 
Prus. Od miejscowości Sobieżyn 
oddziały polskie mieli prowadzić 

w charakterze przewodników o�-
cerowie pruscy. Naczelny wódz wy-
słał gen. Antoniego Wronieckiego 
z listem do przygranicznych władz 
pruskich w celu ustalenia warun-
ków, na jakich wojsko ma składać 
broń i co zapewniają władze wojsku 
polskiemu. Żołnierze mieli złożyć 
broń, ale pozwolono im pozostawić 
plecaki a o�cerom szable. Prusacy 
zapewnili wypłatę żołdu oraz zobo-
wiązali się dostarczać żywność do 
obozów dla internowanych. 

Cześć o�cerów pragnęła jeszcze 
stoczenia ostatniej bitwy z wrogiem, 
ale generał nie zgodził się na to. 
Wygłosił uroczystą mowę, w której 
stwierdził, że nie będzie marnował 
życia ludzkiego, gdyż może się ono 
przydać ojczyźnie później. Nato-
miast część o�cerów jazdy zapropo-
nowała, że z grupą 100-200 ochot-
ników będzie się przedzierała przez 
Prusy do Francji i tam złoży broń. 
Jednak i ta propozycja upadła.

5 października wojsko polskie 
zaczęło przekraczać granice króle-
stwa między Szczutowem a Górz-
nem. Żołnierze mimo świadomości 
przegranego zrywu zachowywali 
się spokojnie podczas składania 
broni. Swoim zachowaniem wzbu-
dzili szacunek wśród eskortujących 
ich prusaków. Resztki polskiej ar-
mii zostały zakwaterowane w obo-
zach wojskowych na terenie zaboru 
pruskiego w Brodnicy i w Golubiu. 
Następnie została ona przerzucona 
w okolice Elbląga. Stamtąd część 
żołnierzy na mocy amnestii cara 
wróciła do kraju a reszta z gen. Ry-
bińskim udała się na emigracje do 
Francji.Tym samym zakończył się 
ostatni epizod Powstania listopado-
wego.

Należy jeszcze wspomnieć 
o osobach pochodzących z ziemi 
dobrzyńskiej, które brały udział 
w powstaniu. Kalikst Borzewski 
właściciel majątku Chojno jako 
jeden z pierwszych zapowiedział 
wśród swoich poddanych, że kto 
będzie brał udział w walce z Ro-
sjanami otrzyma na własność zie-
mię. On sam walczył w 1 pułku 

jazdy płockiej a później w 8 pułku 
ułanów. Brał udział w bitwach pod 
Różanem, Szelkowem, Nasielskiem 
i Rajgrodem. Awansował na stopień 
kapitana i otrzymał Złoty Krzyż 
Virtuti Militari. Później tworzył 
on na terenie ziemi dobrzyńskiej 
partyzantkę związaną z organiza-
cją „Zemsta Ludu”. Również wła-
ściciel Płonnego Ignacy Łempicki 
brał udział w kampanii 1831 roku. 
Był on adiutantem polowym gene-
rała Adama Giełguda. Także od-
znaczony Złotym Krzyżem Virtuti 
Militari. W pierwszych chwilach 
powstania uczestniczyli także mło-
dzi studenci z terenu ziemi do-
brzyńskiej, bracia Ignacy i Ludwik 
Orpiszewscy. Ten pierwszy brał 
udział w ataku na belweder. Obaj 
należeli do Akademickiej Gwardii 
Narodowej. W powstaniu walczyli 
także: Aleksander Palmart, Robert 
Kurella, Paweł Wojtkiewicz, Grze-
gorz Zając. Wszyscy oni rozpoczęli 
walkę w 1831, natomiast skończyli 
dopiero w 1833 roku. 

W powstaniu brali udział rów-
nież inni młodzi ludzie pochodzący 
z ziemi dobrzyńskiej. Jan Nepomu-
cen Chądzyński z powiatu lipnow-
skiego służył w 2 pułku strzelców 
pieszych i brał udział w bitwie pod 
Iłżą. Marceli Chodecki ze Skępe-
go był porucznikiem – adiutanta 
Gwardii Narodowej. Walczył, także 
Roman Czarnomorski, właściciel 
Tłuchówka. Będąc w pułku kraku-
sów brał udział w bitwie pod Stocz-
kiem, za co został odznaczony Zło-
tym Krzyżem Virtuti Militari. Od 
1828 w wojsku służył Kazimierz Ki-
sielewski z Rembielina z ziemi do-
brzyńskiej, który także brał udział 
w powstaniu w 3 pułku strzelców. 
Także w tym pułku walczył Teo�l 
Kownacki z Dyblina. Z okolic Skę-
pego w walkach z Rosjanami brał 
udział Gustaw Zieliński. Również 
z rodziny Chełmickich (zasłużonej 
dla ziemie dobrzyńskiej) w powsta-
niu wziął udział Teo�l Chełmicki.

Szymon 

Wiśniewski Obraz Horaca Verneta - Alegoria upadku powstania listopadowego

Przeglądając archiwalne nu-
mery „Gazety Toruńskiej” z koń-
ca XIX wieku natra�liśmy na 
ciekawy artykuł dotyczący miesz-
kańców Golubia i Dobrzynia nad 
Drwęcą. Otóż w lipcu 1885 roku 
pochodzący z zaboru rosyjskiego 
- Dobrzyń (tzw. Kongresówka), 
a mieszkający w Golubiu (zabór 
pruski), Polacy musieli opuścić 
państwo Kajzera. 

Wydalenie było możliwe 
dzięki wprowadzeniu przez rząd 

pruski odpowiednich przepisów. 
Dzięki polskiej prasie („Gazeta 
Toruńska”), o wydarzeniach było 
bardzo głośno w całym zaborze 
pruskim. Jak donosił korespon-
dent gazety z Golubia – Oren-
downik, z miasta wygnano na 
początku lipca 1885 roku cztery 
osoby. Musiały one opuścić Go-
lub bez żadnego dobytku. Odsta-
wiono ich przez komorę celną do 
Dobrzynia. 

O szczegółach tych wydarzeń 

napiszemy w kolejnym numerze 
naszego tygodnika. 

Przypuszczamy, że właśnie 

      Wydarzenia

„Idą tylko jak stoją”
Władze rządu pruskiego w 1885 roku wydaliły kilku miesz-
kańców Golubia, którzy pochodzili z sąsiedniego Dobrzynia 
nad Drwęcą. O wydarzeniach donosiła pod koniec XIX wie-
ku „Gazeta Toruńska”. Zamieszczamy fragment artykułu 
poświęcony tym wydarzeniom. 

od tych wydarzeń mogło powstać 
określenie „Bose Antki”, którym 
nazywano mieszkańców Kongre-

sówki w tym Dobrzynia i Rypina. 
Prosimy o państwa opinie na ten 
temat. 

Szymon Wiśniewski
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      Kierunki studiów

Bezpieczeństwo
wewnętrzne
Studia na kierunku bezpieczeństwo wewnętrzne są studia-
mi o charakterze interdyscyplinarnym. Treści programowe 
łączą przygotowanie z dziedziny nauk prawnych, ekono-
micznych, humanistycznych i zarządzania z przygotowa-
niem w zakresie organizacji i funkcjonowania administra-
cji publicznej w Polsce. Kompleksowo traktują i odnoszą 
się do koncepcji i sposobów przeciwdziałania zagrożeniom 
w sferze szeroko pojętego bezpieczeństwa wewnętrznego.

      Doradztwo zawodowe

Przemyślane decyzje
Uczeń klasy maturalnej powinien intensywnie w ciągu roku szkolnego zająć się planowaniem 
dalszej edukacji najpóźniej do końca kwietnia, chociaż wiedzieć w przybliżeniu co chce robić 
po maturze musi zdecydowanie wcześniej, nawet rok przed maturą, kiedy określa się jakie 
przedmioty będzie zdawać podczas majowych egzaminów dojrzałości. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Obecnie wzrasta znaczenie bezpieczeństwa wewnętrznego i porządku publicznego w poli-
tyce państwa. Zainteresowane są tymi kwestiami niemal wszystkie organy administracji 
publicznej, polityki społecznej i gospodarczej. Odpowiedzialną rolę odgrywa tutaj obrona 
cywilna, służby gospodarcze, policja, straż graniczna, straż pożarna i inne wyspecjalizo-
wane agencje.

Absolwent powinien rozumieć 
i umieć analizować zjawiska zwią-
zane z bezpieczeństwem w skali 
globalnej, regionalnej, państwowej 
i lokalnej, posiadać podstawową 
wiedzę z zakresu nauk społecz-
nych, praw człowieka i zasad funk-
cjonowania państwa – jego ustroju 
i struktury, znać podział władzy 
w państwie oraz zadania i zasady 
funkcjonowania organów państwa, 
w tym usytuowanie i rolę admini-
stracji publicznej odpowiedzialnej 
za bezpieczeństwo wewnętrzne 
oraz znać zagadnienia związane 
z bezpieczeństwem wewnętrznym, 
a w szczególności regulacje prawne 
w tym zakresie.

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na ten 
kierunek studiów trzeba wiedzieć, 
że cechą pożądaną w tym zawodzie 
jest umiejętność pracy w sytuacjach 
stresowych i kon�iktowych. Sukces 
w wykonywaniu tego zawodu naj-
łatwiej osiągają osoby wykazujące 
się samodzielnością w planowaniu 
i organizowaniu sobie pracy, ale 
równocześnie mające umiejętność 
podporządkowywania się swoim 
zwierzchnikom.

Jak wyglądają 
studia?

Bezpieczeństwo wewnętrzne 
można studiować na uczelniach 
publicznych i niepublicznych, 
w trybie stacjonarnym (dziennym) 
i niestacjonarnym (zaocznym), 
w systemie studiów I (licencjat) 
stopnia. 

Bezpieczeństwo wewnętrzne 
wcześniej było przeważnie jedną 
ze specjalności prowadzonych na 
kierunku administracja. Obecnie 
stało się także samodzielnym kie-
runkiem studiów.

Przedmioty nauczania realizo-
wane na tym kierunku: psycholo-
gia i socjologia, organizacja i zarzą-
dzanie, nauka o państwie i prawie, 
bezpieczeństwo państwa, bezpie-
czeństwo wewnętrzne w unii eu-
ropejskiej, prawa człowieka i etyka 
zawodowa funkcjonariuszy służb 
państwowych, kryminologia i kry-
minalistyka, zwalczanie przestęp-
czości, bezpieczeństwo w komu-
nikacji powszechnej i transporcie, 
bezpieczeństwo społeczności lokal-
nych i kształtowanie bezpiecznych 
przestrzeni, ochrona danych oso-

bowych i informacji niejawnych, 
zarządzanie w sytuacjach kryzyso-
wych, ochrona ludności i obrona 
cywilna, zarządzanie systemami 
bezpieczeństwa wewnętrznego, po-
zarządowe formy bezpieczeństwa.

Wybrane specjalności na 
kierunku bezpieczeństwo we-
wnętrzne: przeciwdziałanie prze-
stępczości zorganizowanej, służby 
ochrony porządku publicznego, 
zarządzanie kryzysowe, bezpie-
czeństwo lokalne, media i komuni-
kacja w stanach zagrożenia, przy-
wództwo i negocjacje w stanach 
zagrożenia, bezpieczeństwo �nan-
sowe, bezpieczeństwo informacji, 
�nansowo-gospodarcze, bezpie-
czeństwo transportu, negocjator 
sytuacji kryzysowych, bezpieczeń-
stwo systemów i sieci teleinforma-
tycznych, ochrona osób i mienia, 
przeciwdziałanie zagrożeniom 
terrorystycznym, służby porządku 
publicznego, bezpieczeństwo ko-
munikacji, bezpieczeństwo misji 
zagranicznych, menedżer bezpie-
czeństwa, służby specjalne i po-
licyjne, prewencja i pro�laktyka 
społeczna na rzecz bezpieczeństwa, 
antyterroryzm, bezpieczeństwo 
i porządek publiczny, zarządzanie 
obronnością.

Aby brać udział w rekrutacji 
na te studia na maturze trzeba wy-
brać jeden spośród następujących 
przedmiotów: matematyka, wiedza 
o społeczeństwie, historia, geo-
gra�a, informatyka. Przedmiotem 
obowiązkowym jest oczywiście ję-
zyk polski.

Gdzie na studia? 

Oto uczelnie, na których moż-
na studiować bezpieczeństwo we-
wnętrzne: Uniwersytet im. Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, Uniwersytet 
Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, 
Politechnika Rzeszowska im. Igna-
cego Łukasiewicza, Uniwersytet 
Szczeciński, Szkoła Wyższa Psy-
chologii Społecznej w Warszawie, 
Wyższa Szkoła Bezpieczeństwa 
w Poznaniu, Niepaństwowa Wyż-
sza Szkoła Pedagogiczna w Bia-
łymstoku, Uniwersytet Opolski, 
Uniwersytet Warszawski, Wielko-
polska Wyższa Szkoła Humani-
styczno-Ekonomiczna w Jarocinie, 
Wyższa Szkoła Policji w Szczytnie.

Katarzyna 

Piotrowska

Złożona sytuacja polityczna 
w świecie współczesnym spowo-
dowała konieczność utworzenia 
i rozwoju kierunków nauczania 
w szkołach wyższych, które byłyby 
w stanie odpowiedzieć na zapo-
trzebowanie na wiedzę i praktycz-
ne przygotowanie w zakresie bez-
pieczeństwa państwa i porządku 
publicznego.

Obecnie wzrasta znaczenie 
bezpieczeństwa wewnętrznego 
i porządku publicznego w polityce 
państwa. 

Bezpieczeństwo wewnętrz-
ne to stosunkowo nowy kierunek 
przygotowujący kadry dla insty-
tucji administracji rządowej i sa-
morządowej zajmujących się bez-
pieczeństwem państwa i obywateli 
oraz zarządzaniem kryzysowym, 
a także dla instytucji pozarządo-
wych działających w obszarze bez-
pieczeństwa socjalnego i ekologicz-
nego, ochrony praw człowieka czy 
zapobiegania przestępczości. Kie-
runek bezpieczeństwo wewnętrz-
ne jest ponadto odpowiedzią na 
potrzeby podnoszenia kwali�kacji 

zawodowych przez osoby zatrud-
nione w służbach państwowych 
odpowiedzialnych za bezpieczeń-
stwo wewnętrzne państwa, zwłasz-
cza wobec pojawiających się zagro-
żeń nowego typu (cyberterroryzm, 
bioterroryzm itd.).

Absolwenci kierunku bezpie-
czeństwo wewnętrzne są przygoto-
wani do podjęcia pracy w organach 
administracji publicznej różnego 
szczebla. Dotyczy to zwłaszcza 
zatrudnienia w służbach i instytu-
cjach odpowiedzialnych za bezpie-
czeństwo wewnętrzne państwa (jak 
np. policja, straż graniczna, agencja 
bezpieczeństwa wewnętrznego, 
centralne biuro antykorupcyjne, 
służba celna) oraz w organach 
i służbach odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo powszechne i za-
rządzanie kryzysowe (np. państwo-
wa straż pożarna, wojsko polskie, 
biuro bezpieczeństwa narodowe-
go). Kierunek ten przygotowuje 
również kadrę do pracy w organi-
zacjach pozarządowych zajmują-
cych się sprawami z zakresu bezpie-
czeństwa – m.in. bezpieczeństwem 

ekologicznym, socjalnym, zapobie-
ganiem przestępczości, ochroną 
praw człowieka;

Absolwent kierunku może zo-
stać funkcjonariuszem wszelkich 
służb bezpieczeństwa państwa, 
przede wszystkim: policji, straży 
granicznej, państwowej straży po-
żarnej, żandarmierii wojskowej, 
straży miejskiej, służby więziennej, 
inspekcji transportu drogowego, 
lub pracownikiem �rm ochroniar-
skich czy analitykiem ds. bezpie-
czeństwa w przedsiębiorstwach, 
bankach i �rmach.

Trudno cokolwiek napisać 
o sytuacji na rynku pracy absol-
wentów tego kierunku, bo jest on 
stosunkowy nowy i jednak częściej 
kierunek ten wybierają osoby, któ-
ry jakiś kontakt z tematyką bezpie-
czeństwa wewnętrznego już mają, 
np. są zatrudnione w służbach pań-
stwowych odpowiedzialnych za 
bezpieczeństwo wewnętrzne pań-
stwa i w ten sposób tylko podnoszą 
swoje kwali�kacje zawodowe.

Katarzyna 

Piotrowska

Wybór odpowiedniego kierun-
ku studiów i uczelni należy rozpo-
cząć od analizy własnych zaintere-
sowań, zebrania informacji o ofercie 
edukacyjnej różnych szkół wyższych 
oraz analizy możliwości, zarów-
no �nansowych jak i dotyczących 
własnej osoby i umiejętności. Nie 
powinno kierować się tylko tym, co 
mówią inni, lepiej by był to samo-
dzielny wybór. Kierowanie się modą 
jest również złym pomysłem. Wy-
bierając kierunek, który jest  w danej 
chwili popularny często zmusza się 
do nauki przedmiotów, które nie są 
związane z zainteresowaniami, co 
w przyszłości być może zaowocuje 
niezadowoleniem z podjętej w ten 
sposób decyzji. 

Jeśli w szkole miało się proble-
my z matematyką raczej należy zre-
zygnować z kierunków technicznych 
i ścisłych. Jeżeli maturzysta potra� 
logicznie myśleć, szybko analizować 
fakty i ma pamięć do dat może za-
stanawiać się nad studiowaniem np. 
prawa. Osoby, które mają problemy 

z wyczuciem rytmu nie powinny 
wybierać kierunków muzycznych 
itd. Oprócz cech psychicznych przy 
wyborze niektórych kierunków 
ważny jest stan zdrowia. Jest tak 
w przypadku szkół wojskowych oraz 
policyjnych, a także przy rekrutacji 
na: �zjoterapię czy ratownictwo me-
dyczne. Kiedy zrobi się już analizę 
własnych zainteresowań i możliwo-
ści należy też sprawdzić jak funkcjo-
nuje rynek pracy: jakie jest zapotrze-
bowanie na absolwentów danych 
kierunków, czy istnieją inne możli-
wości zatrudnienia po ukończeniu 
danego kierunku. Wszystko to ma 
na celu zmniejszenia zagrożenia 
bezrobociem oraz pomoc w szybszej 
adaptacji na rynku pracy.

W ostatnich latach bardzo po-
pularne było studiowanie pedago-
giki czy zarządzania i marketingu. 
Niestety po pięciu latach studiów 
część studentów ma poważne pro-
blemy ze znalezieniem pracy zgod-
nej z ich wykształceniem. Podobne 
kłopoty mają studenci, którzy zde-

cydowali się na wybór kierunków 
egzotycznych. Zapotrzebowanie na 
absolwentów japonistyki na naszym 
rynku pracy jest niewielkie, dlatego 
młody człowiek powinien dokład-
nie przemyśleć, na ile realizowanie 
swojej pasji pozwoli mu odnaleźć 
się na rynku pracy. Podejmując tak 
ważną decyzję warto prosić o radę 
rodziców czy znajomych. Moż-
na liczyć wtedy na kilka gotowych 
rozwiązań, które można wziąć pod 
uwagę. Należy pamiętać, że istnieje 
także możliwość skorzystania z po-
rady specjalistów, którzy zajmują się 
doradztwem zawodowym. W celu 
skorzystania z ich usług należy się 
skierować np. do poradni psycholo-
giczno-pedagogicznej. Sukces zwią-
zany z wyborem kierunku studiów 
zależy jednak przede wszystkim wy-
łącznie od zaangażowania młodego 
człowieka w racjonalne planowanie 
swojej przyszłości.

Katarzyna 

Piotrowska
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Uczniowie Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie regularnie korzystają z basenu w Wąbrzeźnie. 
Byli tam m.in. w ubiegłym tygodniu.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Pływanie

Cała szkoła pływa

      Piłka nożna

Piłkarz kontra giganci

Drużyna KS Piłkarz była repre-
zentantem najmniejszej miejscowo-
ści spośród wszystkich 16 drużyn 
biorących udział w bardzo silnie 
obsadzonym turnieju. Dość wspo-
mnieć, że do Sopotu zjechały mło-
dzieżowe ekipy Lechii Gdańsk czy 
poznańskiego Lecha.

Turniej miał trzystopniowy 
przebieg. Najpierw KS Piłkarz tra�ł 
do czterozespołowej grupy wstęp-
nej z SEMP Warszawa (1:0), Lechią 
Gdańsk (3:0) i Widzewem Łódź 
(1:1). Z tej bardzo trudnej grupy 
udało się uzyskać awans do kolejnej 
grupy, której zwycięzca zagrać miał 
w �nale turnieju, a drużyna z drugie-
go miejsca w małym �nale o trzecie 
miejsce. W tej fazie turnieju Piłkarz 
walczył z UKP Zieloną Górą, Bałty-
kiem Gdynia i Zawiszą Bydgoszcz. 
Wyższość KS Piłkarz uznać musiała 
Zawisza i Bałtyk, natomiast remis 
z Zieloną Górą dał im w grupie tyle 
samo punktów co zielonogórzanom. 
Obie drużyny zdobyły po 7 pkt, jed-
nakże do �nału awansowali piłkarze 

Z tak renomowanymi firmami jak ŁKS i Widzew Łódź, Lechia Gdańsk czy Bałtyk Gdynia 
mierzyli się młodzi piłkarze KS Piłkarz Golub-Dobrzyń w Pucharze Niepodległości, który 
został rozegrany w Sopocie. Nasi reprezentanci zajęli trzecie miejsce nie przegrywając 
ani jednego meczu. Awans do finału przegrali tylko gorszym stosunkiem bramkowym.

Piłkarze z brązowymi medalami i trenerem Tomaszem Niemirą

z Zielonej Góry, ze względu na więk-
szą liczbę strzelonych bramek. Do 
wielkiego �nału zabrakło KS Piłkarz 
1 bramki!

W zwanym przez niektórych 
�nałem pocieszenia meczu o trze-
cie miejsce KS Piłkarz pokonał ŁKS 
Łódź 3:0.

Oprócz brązowego medalu 
sukcesem jest nagroda indywidual-
na dla Gabora Grabowskiego, który 
został wybrany najlepszym zawod-
nikiem turnieju. Wyjazd do Sopotu 
przeszedł oczekiwania zarządu klu-
bu i działaczy. 

PW

Tu jeszcze bez medali przed sportową rywalizacją

Gabor Grabowski, MVP czyli najwarto-
ściowszy zawodnik turnieju w Sopocie
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Swoje miejsce w kadrze woje-
wództwa Ola zawdzięcza dobrym 
wynikom w mijającym sezonie. 
Reprezentantka Gminy Zbójno 
wywalczyła wówczas medal w za-
wodach makroregionalnych 
w biegach przełajowych, została 
mistrzynią województwa na bież-
ni na dystansie 1000m. Uzyskała  
3 klasę sportową na dystansie 
600m. Nagrodą za awans do kadry 
było uczestnictwo w obozie, który 
odbył się w Szklarskiej Porębie od 
10 do 21 listopada. 

Z występów swojej podopiecz-
nej zadowolony jest trener Rafał 
Łęgowski, który rozpoczyna nowy 
etap pracy ze swoją grupą:

- Przed nami pierwszy sezon 
w gronie juniorów gdzie zacznie-
my rywalizacje w konkurencjach 
olimpijskich. Trzy lata trwała 
sportowa selekcja czego efektem 
była nasza kilkuletnia dominacja 
w sporcie szkolnym. W tej chwili 
wyselekcjonowaliśmy najbardziej 
wytrwałych i ambitnych, mamy  
3 juniorów młodszych i 4 mło-
dzików. Cała moja uwaga i wy-
siłek trenerski powinien być te-
raz  skupiony tylko na tej grupie. 
Przygotowania rozpoczęliśmy od  
2 listopada. Juniorki trenują 6 razy 
w tygodniu, natomiast młodziczki 
3-4 razy - mówi Rafał Łęgowski.

Przejście do kolejnej kategorii 
wiekowej to niestety także kwestia 
wydatków. Niestety chcąc osiągnąć 
cokolwiek w sporcie potrzeba zain-
westować:

- Uprawianie sportu na tym 

etapie to bardzo poważne przed-
sięwzięcie. Wszyscy widzą tylko 
nasze sukcesy, zwycięstwa, a to 
przecież tylko końcowy produkt, 
efekt ciężkiej pracy i wielu czynni-
ków. Nikt nawet nie wie, że jeżdżę 
z biegaczami w okresie przygoto-
wawczym na basen, saunę,  że co 
7 miesięcy trzeba zmienić obuwie 
biegowe, że w okresie startowym 
trzeba jechać na trening do Toru-
nia na bieżnię tartanową, opłacić 
wejście na stadion, opłacić starto-
we na zawodach, nie mówiąc już 
o wcale niemałych kosztach ma-
teriałowych. Te właśnie szczegóły 
i detale, które określane są przez 
„lokalnych fachowców” głupo-
tami, decydują o sukcesie. W tej 
chwili cały ciężar utrzymania biorą 
na siebie rodzice oraz ja sam �nan-
sujący od 3 lat z własnej kieszeni 
dojazd do Działynia na popołu-
dniowe trening po ok. 130-180 zł 

miesięcznie. Do dnia dzisiejszego 
nikt, za wyjątkiem rodziców, nie 
zaoferował w tej kwestii pomo-
cy. Dlaczego o tym wspominam? 
Nie wszyscy  potra�ą to docenić 
i udają, że tego nie widzą. Uznałem 
więc, że nadszedł czas, aby o tym 
głośno mówić. Nie potra�ę jed-
nak przejść obojętnie obok ucznia 
dlatego postaram się coś dla tych 
dzieci robić. Może już nie na taką 
skalę, ale chociażby organizacja 
dla dzieci licznych imprez sporto-
wych, czy też choć raz w tygodniu 
jakiś trening od stycznia. Liczę tu 
na pomoc władz samorządowych, 
które do tej pory głównie dzię-
ki wstawiennictwu Wójta Gminy 
Zbójno �nansowały dojazdy na za-
wody i doraźną pomoc przy zaku-
pie dresów dla dzieci, za co w imie-
niu dzieci i ich rodziców dziękuję 
- konstatuje Rafał Łęgowski.

PW

      Lekkoatletyka

Nagroda za wyniki
Aleksandra Bróździńska wychowanka UKS Bieganie.pl Działyń otrzymała powołanie na 
zgrupowanie sportowe Kadry Województwa Juniorów. Teraz czekamy na pierwsze wystę-
py z orzełkiem na piersi. Pierwsze miejsca, medale i powołania do kadry to jednak tylko 
efekt końcowy ciężkiej pracy, która odbywa się na co dzień. 

      Piłka nożna

Im zimniej, 
tym lepiej
Zły początek jesieni i jej świetna końcówka charakteryzo-
wały występy Drwęcy Golub-Dobrzyń w pierwszej połowie 
sezonu 2011/12.

Tegoroczne dno w tabe-
li Drwęca osiągnęła po słabym 
początku 14 września. Tego dnia 
Drwęca przegrała w Bydgoszczy 
z Zawiszą II 0:6 i zdobywając 
w siedmiu poprzednich kolej-
kach zaledwie cztery na 28 moż-
liwych do zdobycia punktów. 
Druga część sezonu to już wspi-
nanie się na kolejne szczeble li-
gowej tabli i piękna seria pięciu 
zwycięskich meczów. Tym, co 
szwankowało tej jesieni w ze-
spole Drwęcy była skuteczność. 
W 16 meczach piłkarze zdobyli 
23 bramki. To daje średnią 1.4 
gola na mecz. Gorszą statystyką 
mogą poszczycić się tylko trzy 

inne zespoły ligowe. Z zerowym 
dorobkiem bramkowym piłka-
rze Drwęcy schodzili z boiska 
w 5 z 14 kolejek ligowych. Le-
piej, przynajmniej na papierze 
spisywała się obrona. Wpraw-
dzie Drwęca rozegrała tylko 
cztery mecze bez straty gola, ale 
poza meczem z Promieniem Ko-
walewo i Zawiszą II defensywa 
Drwęcy była dość stabilna. Efekt 
to średnio 1.5 bramki straconej 
na mecz.

Najwięcej bramek w jednym 
meczu Drwęca straciła 14 wrze-
śnia w Bydgoszczy (0:6). Najwię-
cej razy punktowała natomiast 
rywali  w meczu z 17 września 
z Olimpią Grudziądz (4:1). Naj-
bardziej wartościowe trzy punk-
ty to z pewnością wygrana na 
wyjeździe z faworytem ligi Po-
lonią Bydgoszcz (1:0). Drużynie 
ze stolicy powiatu lepiej minio-
nej jesieni grało się na własnych 
śmieciach. W 8 rozegranych na 
stadionie w Golubiu-Dobrzyniu 
meczach gospodarze wygrywa-
li pięciokrotnie, raz remisując 
i dwukrotnie schodząc z placu 
boju pokonanym. Na wyjeździe 
Drwęca wygrała trzy razy prze-
grywając pięciokrotnie.  

PW
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      Golub-Dobrzyń

„Nie” dla palenia
      Powiat

W powiat z klasą
Jedna z klas Szkoły Podstawowej im. M. Konopnickiej w Kowalewie Pomorskiem poznawała 
kulturę i historię naszego powiatu. Wyjazd odbył się w ramach ścieżki edukacyjnej „Edukacja 
regionalna - dziedzictwo kulturowe w regionie” zorganizowanej przez starostwa powiatowe. 

Starostwo Powiatowe w ra-
mach promocji szeroko rozu-
mianych walorów turystycznych 
powiatu przygotowało specjalną 
ofertę wycieczek szkolnych po na-
szym powiecie. 

Propozycja współorganizo-
wania jednodniowych wycieczek 
szkolnych w formie ścieżek edu-
kacyjnych to oferta skierowana dla 
szkół z terenu naszego powiatu i nie 
tylko. W ramach programu takiego 
wyjazdu dzieci i młodzież poznają 
miejsca związane z dziedzictwem 
kulturowym i historycznym na te-
renie powiatu.  

- Wszelkie formy wyjazdów 
szkolnych odgrywają szczególną 
rolę w szkolnym programie wycho-
wawczym; pozawalają na realizację 
celów, które są trudne do osiągnię-
cia w normalnych szkolnych wa-
runkach – mówi Monika Ciecha-
nowska ze Starostwa Powiatowego 
w Golubiu-Dobrzyniu. - Takie wy-
jazdy dają uczniom możliwość zo-
baczenia tego, o czym uczą się na 
lekcjach historii, języka polskiego, 
przyrody, geogra�i; umożliwiają 
wykorzystanie wiedzy w prakty-
ce. Bezpośrednie obserwacje i do-

świadczenia  wzbudzają ciekawość 
dzieci, pobudzają do re�eksji, są 
przeżyciem estetycznym.

Z tego typu propozycji jako  
pierwsza skorzystała klasa  III b ze 
Szkoły Podstawowej im. Marii Ko-
nopnickiej w Kowalewie Pomor-
skim. W ramach ścieżki „Edukacja 
regionalna - dziedzictwo kulturo-
we w regionie” dzieci miały moż-
liwość  zwiedzenia 
golubskiego zamku, 
zabytkowych  ka-
mieniczek, Kościoła 
pw. Św. Katarzyny 
w Golubiu, Ośrod-
ka Chopinowskiego 
w Szafarni i obser-
watorium astro-
nomicznego przy  
Zespole Szkół nr 1. 
Ponadto uczniowie 
wzięli udział w za-
jęciach konnych 
w Szkole Rycerskiej 
przy ulicy PTTK. 

- Licząc na za-
interesowanie taką 
formą  wycieczek  
ze strony dyrek-
torów, nauczycieli  

i uczniów zachęcamy do współpra-
cy – zaprasza Monika Ciechanow-
ska. 

Więcej informacji  o wyjaz-
dach można uzyskać w wydziale 
organizacyjnym starostwa powia-
towego pod numerem telefonu  
56 6835380, wewnętrzny 49.  

Szymon Wiśniewski

fot. SP

Z okazji Dnia Rzucania Palenia uczniowie Zespołu Szkół nr 
3 przygotowali przedstawienie pt. „Sąd nad Papierosem". 
Było one adresowane do osób, które już sięgnęły po papie-
rosa, ale również jako przestroga dla pozostałych.

oprac. (kr), fot. nadesłane

tel. 56 682 26 80
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